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Czerniowieeka Gaeeta Polska podaje okól
nik p r a w o s ł a w n e g o  k o n s y s t o r z a  c z e r -  
n i o w i e c k i e g o  do duchowieństwa z powodu 
ruehu uniekiego. Streszczenie tego obszernego a 
ważnego dokumentu musimy dla braku miejsca 
odłożyć.

Drogą na Kolonię dowiadują się wiedeńskie 
pisma półurzędowe, że c e s a r z  a u s t r j a c k i .  

orzystająe z przyszłych m a n e w r ó w  w ł o -  
l c h  pod Bolonią, odwidzi k r ó l a  w ł o s k i  e- 

g o. cesarz uda się z eskadrą wojenną do Ankony, 
a ztam tąd pojedzie do Bolonii.

Pester L loyd  zaprzecza pogłosce o odwoła
niu am basadora austrjackiego W o l k e n s t e i n a  
* Petersburga.

C e s a r z  p.zyjm cw ał wczoraj hr. H o h e n -
słychać’ d e l e g a c j e  będą zwoiaue 

na 12. czerwca.
_ Wczoraj odbyła naradę a n k i e t a  dla zba

w ia  interpelacyj w s p r a w i e  z a o p a t r z  e- 
w o j s k a ,  zwołana przez ministrów rolnictwa 

ODrony krajowej, Fi kanhayna i W elsersheim ba. 
4.*,? * trw ała pięć godzin. W zięło w niej udział 

deputowanych z prawicy, 4  z lewicy, szef iuten- 
dantury i naczelnicy magazynów prowiantowych. 
Wybrano podkomitet dla sformułowania specjał
a c h  wniosków.

Wychodzący w Belgradzie dziennik opozy
cyjny D new ni L i t t  rozwodzi się najpierw nad 
tern, że , l n d n o ś ć  H e r c e g o w i n y  jest zupeł
nie uprawnioną do p o w s t a n i a ,  na które się 
zanosi* a o wiadomościach, że banda M ilutyna 
m ęża została rozbitą i przywódcy jaj polegli, 
odzywa się jako ■ pogłoskach tendencyjnie w tym 
celo rozpuszczanych, aby wywrzeć wpływ depry^ 
mnjący na lndność Bośnii i Hercegowiny.

Do berlińskiego Tageblattu  donoszą, że w Au- 
s tr ji zostało zakazane publiczne odśpiewywanie 
L)ie Wacht am Rhein  pod karą grzywien do IGO zł. 
albo aresztu do 14 dni. Propagandę za przyłącze
niem niemieckich prowiucyj A ustrji do Niemiec 
zowie Tageblatt warjacją, i dlatego uważa ów za-
*aa za całkiem  naturalny.

. W iadomo z dzienników p o z n a ń s k i c h ,  
8 * s i ą d z  C h w a l i s z e w s k i  został przez 
fcyb. D indera z dziekaństwa złożonj Obiegała 
razo p głoska, że złożenie to nastąpiło dlatego, 
,, ks. Chwaliszewski podpisał w im lsnin wizy- 

n .“ dziekanów wraz i dwoma iunym i dzieka- 
wiadomy adres do ks. arcybiskupa w spra- 

8 nadzorn religii w szkołach. N astępnie po- 
ia  4 ź r^dła zaprzeczyły tej pogłosce, utrzym u- 

ze kB. Chwaliszewski złożony został z urzędu 
rj. Praw ie nie m ającej związku z owym adresem, 
z i^ j CEa8em je s t faktem , że pomiędzy powodami 
pier nia z dziekaństwa ks. Chwaliszewskiego na 
i 2£ * E0ln miejscu je s t powołany ów adres. Jnż 
tło i n ? er P 0*nański przyznaje, że dawniejsze je- 
p01r J°r macje były mylne i że ów adres był także 
rz dn i 0. ^o^onia ks. Chwaliszewskiego z u- 
dotve i,k an ft: a Dńennilc Po»n. przytacza cały 
ne/n  - y U8^ P  dekretu arcybiskup iego, datowa- 
Drz J6szcz# 1 12. m arca br. H istorja ta  nie 
„i. ysP°r zyła ks. Dinderowi zaufania u ducbewień-
»twa 1 naród n.

Jak  z B erlina donoszą, wśród bicia dzwo
nów i grzmotu dział odbyły się wczoraj w połu
dnie z a ś l u b i n y  ks.  H e n r y k a  z księżniczką 
Ireną heską. Cesarz i cesarzowa byli obscui przy 
ślubie. O godz. 3. odjechali państwo młodzi śród 
owacyj ludu do Erdm annsdorfu.

W parku zamkowym w Charlottenburgu 
zgłosił się wczoraj stróż parkowy Laudham m er 
z doniesieniem, że został wystrzałem  rauiony w 
ram ię. S trza ł dano z poza parku.

Z P a r y ż a  donoszą, że C l e m e n c e a n ,  
jako przyw ódzca stronn ictw a radykałów , R a n c 
jako przywódzca radykalnej frakcji oportunistów  i 
J  o f  f  r i n jako przyw ódzca posybilistów  socjalisty 
cznych już od czterech  tygodni naradzali się nad 
utworzeniem  „radykalnej asocjacji politycznej*, 
której celem, zwalczać wszelką dyk tatu rę  i re 
akcję, a naraz ie  przedew szystkiem  przygotow ać 
wybory w duchu przeciwnym  B oulangerow i. One- 
gdaj m iało się edbyć w tej spraw ie zebranie, na 
k tóre senatorów , deputow anych, dziennikarzy  i 
znakom itych członków w spom nianych stronnictw  
zaproszono.

A n g i e l s k i  m in is te r Goschen oświadczył 
f r a n c u s k i e m u  am basadorowi w Londynie 
p. W add ing tonow i, iż postanow ił przedłożyć 
wkrótce parlam entow i nowy pro jek t ustaw y o 
cłach na wino francuskie. P ro jek t ten  zostanie 
podany do wiadomości am basady francuskiej 
w L ondynie, i li.zy ć  się m a do pew nego stopnia 
z przedstaw ieniam i rządu francnskiego.

W  I  r 1 a n d j i n ie  nstają m anifestacje p rze
ciw dekretow i w a t y k a ń s k i e m u .  O m anife
ście katolickich deputow anych irlandzkich jnż 
w iem y; na poparcie jego odbył się w D ublinie 
m ityng pod przew odnictw em  burm istrza  S e ito n a ; 
przybyło wielu deputow anych, ale ksiądz ani je 
den. Na w niosek radnego D illona przyjęto n a 
stępującą rezolucję : „Z ebrani tu ta j obyw atele m. 
Dubl na z całego serca  przyłączają się do uchw ał 
deputow anych irlandzkich  katolickich odnośnie 
do ostatn iego  okólnika iw . Oficjum, i z całem 
w ianem  uszanow aniem  odm awiają Stolicy apost. 
wszelkiego praw a m ieszan ia  się do prow adzenia 
przez naród irlandzki politycznych spraw  ir 
landzk ich1'.

W mowach na poparcie te j rezolueji oświad
czył dep. Dillon, że okólnik watykański został bez 
dokładnej wiadomości stosunków ułożony, i eory- 
chlej cofniętym być powinien, — dep. O’ Brion 
zaś ubolewał, że w okólniku tym  ani słówkiem 
nie zganiono złoczyństw i zbrodni Anglików, wła
ścicieli dóbr. Świętego im ienia Rzymu nie należy 
nadal włóczyć przez rynsztoki zamku dnblińskiego.

Zapowiadana oddawna e n c y k l i k a  O j c a  
ś w. do wszystkich biskupów św iata „o w o l n o 
ś c i *  ogłoszoną już została w dziennikach rzym 
skich. Jestto  owoc kilkoletaiej pracy Leona X III, 
który w przerwach od tak mnogich spraw osobi
ście oddawał się sformułowaniu wszystkich prawd 
w niej z ta rty ch .

W edług Polit. Corr., k s i ą ż ę  b u ł g a r 
s k i  w uzupełnieniu znanego reskryptu  do prezesa 
ministrów Stam bułowa, wyrażającego zadowolenie 
swe z przyjęcia w podróży i podziękowanie za nie, 
ofiarował teraz 30.000 fr. na szkoły, a 2.000 fr. 
dla poszkodowanych przez powódź w okolicach 
W idynia.

E i a r c h a  b u ł g a r s k i  Józef przedłożył 
w. w e z y r o w i  m em orjał, zwracający uwagę je 
go ua położenie kościoła bnłgarskiego w M a c e 
d o n i i ,  gdzie dawniej przyznawano e iarsze  wię
cej praw w mianowaniu metropolitów i pasterzy, 
które teraz częściowo na rzecz patrjarchy  greckie
go zakwestjonowaue zostały, inne zaś doznają ze 
strony rządu trudności w wykonaniu. (Eiarehowie 
posiadają co do zarządn kościoła prawa patrjarchy). 
Zachodzą też różne uciążliwości na pola szkol - 
nem. E sarcha widzi w tern powód pizechodzeuia 
wieln Bułgarów na katolicyzm, u innych zaś spra
wiają niedogodności te wiolkio rozdrażnienie. Do
maga się więc e iareha , aby P o rta  zachodzące

niedogodności jak  najspieszniej tak  w in teresie 
kościoła bułgarskiego, jak  i we własnym uchyliła.

Jak  riadomo , angielsko -  franenska k o n 
w e n c j a  w sprawie k a n a ł u  S n e z k i e g o  zo
sta ła  sankcjonowaną przez irade sułtańskie. W e
dług bliższych douiesioń, najważniejsze zmiany 
ugody dotyczą przewodnictwa w kemisji kanału 
Suezkiego i transportu tureckich wojsk przez Czer
wone morze. Tnrcji przypadnie przewodnictwo ty l
ko na nadzwyczajnych zgromadzeniach k o m isji; 
zwyczajnym posiedzeniom przewodniczy każdora
zowy dziekan ciała konsularnego. Praw e tran s
p o rt!  wojsk tnreckieh przez Czerwone morze egra- 
niezone zostało w ten sposób, i i  transport odby
wać się może wyłącznie na wybrzeża wschoduiem, 
tj. arabskiem .

Z Rzymn donoszą, że w P i r e j a  (percie 
ateńskim ) wszczęły się tem i dniami zawzięte kłó
tnie między w ł o s k i m i  a g r e c k i m i  r y b a k a 
mi  o prawo rybołówstwa. Przyszło do form alnej 
bitwy, w której 30 ludzi raniono. Wezystkio przy
rządy rybackie Włochów zostały zniszczone.

S praw a s a l o r s k o - a f g a ń s k a  będzie 
może w yzyskiw ana przez R osję przeciw A fgani
stanow i i A nglii, i dlatego podajemy o niej we
d ług źródeł rosyjskich bliższe szczegóły- Inw a- 
lid  P u stk i podaje następu jącą  ulepeszę dowodzą
cego w okręgu Zakaspijsk im  jenerała  M azinga 
z d. 19. bm Plem ię Salorów, zamieszkałe w pro
wincji M ejm enińskiej, oddaw na ju ś  prosiło o 
przesiedlenie do Saraksn. Nie otrzym ując n a  to 
pozwolenia, oraz skutkiem  ucisku ze strony  władz 
afgańskich , Salorowie postanowili w liczbie 168 
osób’ z 240 sztokam i bydła  ndać *i$ Ea obręb 
granicy rosyjskiej, co też wykonali w nocy z 26. 
na 27. z. m. Gdy już  Salorowie przeszli przez 
g ran icę  rosyjską, niedaleko od studni Chazaknj 
o 150 w iorst od T ach tabazarn , dogoniło ich 200 
jeźdźców  afgańskich w odległości 36 w iorst od 
g ran icy  rosyjskiej i rozpoczęło ogień, n a  który 
odpowiadali rów nież Salorow ie z za okopów. Nad 
ranem  konnica afgańska cofnęła się, zabraw szy 
zabitych i rannych , k tórych liczba nie je s t  w ia
doma. Salorowie zabrali 2 zabitych i 5 rannyeh , 
poczem ndali się do T ach tabazarn , gdzie jed n o 
cześnie z nim i przybył jen . Alichanow. Zaopa
trzyw szy ich w środki opatrunkow e, jen . A licha
now w skazał im  m iejsce do osiedlenia w Sa- 
raksie.

W P e te rsb u rg u  zapew niają, że g u berna to r 
Merwu zarządził śledztw o w spraw ie zabicia czte* 
rech Salorów przez żołnisrzy  afgańskich. W ra 
zie okazania się niewinności* e f a r  'zażądane b ę 
dzie stosowne w ynagrodzenie, a da  . e t  praw do
podobnie usunięcie dzisiejszego g u b ern a to ra  af- 
gańskiego w H eracie.

T y ra lie rk a .
Nie ma jeszcze wojny, lecz ty ralierka dzien

nikarska rozwija się w najlepsze, a szczególniej 
między organam i półnrzędowemi Peteriburga, B er
lina, W iednia i P esztn  staje się najgorętszą.

Grzędowy D niew nik W artsatotk i zawiera 
między innemi korespondencję z W iednia, napi
saną w jak  najnieprzyjaźniejszym tonie dla A nstro- 
W ęgier i bez ogródki podburzającą Słowian połu
dniowych przeciw m onarehii habsbnrgskiej.

N ow osii podejrzywają, że A nstrja prze o- 
tw arcie do wojny. „Aż trzy  zdumiewające wiado
mości — pisze ten organ —  komunikują nam z 
W  ednia. Najprzód donoszą, że powitanie w Mace
donii niewątpliw ie wybnehnie latem  r . b.; nastę
pnie, że cesarzewicz austrjack i udaje się m sba- 
wsm do Bośuii i Hercegowiny, a nareszcie, te  o- 
twareie drogi żelaznej, łączącej W iedeń z Saloni- 
ką, jnż nastąpiło.

„N ikt nie zaprzoczy, że wiadomości powyż
sze pozostają w związku ■ sobą i są jeno wyra
zem plaun, obmyślanego daws a energicznie prze
prowadzonego w życie. W yprawa arcyksięcia Ru
dolfa na półwysep B ałkański je s t wyraźną illa-

straeją interesow ania się A nstrji sprawami Wseho- 
dn. O twarcie drogi żelaznej do Srloniki stanowi 
dobry p retekst i daje A nrtrji możność skuteczne
go bronienia swych interesów z bronią w ręku ; 
■areszcze przewidywane powstanie w Maeodonii 
będzie bardzo dobrym prsteketem  dla interwencji, 
a innem i iłowy da możność powoływania lię  na 
rzekom e targnięcie się na interesy anstrjackie. 
W idzim y przeto, że A nstrja spieszy skoriystae z 
dogodnej sytuacji obecnej. Jestto  łatwe do pojęcia 
i naturalne. Istotnie, jeśli przewiduje możność po
nownego roeszerzenia ewych wpływów na półwy
spie Bałkańskim , to dlaczegóżby nie m iała tego 
uczynić F Z czasem może być trndniej, po eóż 
więc wyrzneać sobie później, że eię nie skorzysta
ło ze sprzyjających okoliczności.

„Istotnie, sytuacja międzynarodowa je s t obs- 
cnie dla A nstrji jak  najdogodniejszą. To nie ule
ga wątpliwości, ani też etanowi tajem nicy. A nstrja 
czuje się bezpieczną, dzięki przym ierzu z N iem 
cami. Może więc praoować ua półwyspie Bałkań
skim, bo wie, że b r tn i ją  od Rosji potęga Nie
miec. Csyż si m Bismark nie mówił pokilkakroć, 
że Niemey nie pozwolą ua rozbicie A nstrji, ani 
też wykreślenie jej z rzędu wielkich mocarstw, 
bo potrzebną je s t Ńiemeom F Czyli, że Rosja mo
że sięgać po swoje cele ua W schodzie, ale nie 
kosztem A n s tr j i ; a że ta  ostatnia staje na naszej 
dredze, to oczywiście nie możemy faktycznie 
bronić naszych interesów na półwyskie Bałkańskim .

„D oradzają niektórzy odosobnione porozumie
nie z A nstrją . Rzecz to nie trndna, ale urzeczy
w istnienie tego planu nie łatw e. Gdyby chodziło 
tylko o dobrą wolę sfer kierowniczych, to rzecz 
dałaby się załatwić bez trndn i szybko, ale wła
ściwie chodzi tn  o coś w ięce j: oto — o całą sn- 
mę żywotnych interesów narodów enropejekich, 
oraz o cały bieg wypadków historycznych. A nstrja 
nie daje się powstrzymać w dążeniu od morza 
Śródziemnego i do zapewnienia sobie targowisk 
Wschodu; popierają ją  w tem  Niemey i nie z n- 
cznć plateniczuych, ale dlatego, że Niemcy dla 
u trzym ania się na stanow isku obeenem Dotrze bu ją  
sprzymierzeńców. Niemcy też nie dbają o to, ie 
w ten sposób dają do poznania, iż eała ich potę
ga js s t  dosyć problem atyczną wobec ciągłego n ie
bezpieczeństwo, grożącego z Zachodu i możliwego 
przym ierza roiyjsko-franenskiego. F rancja się nie 
nspokoi, dopóki nie odbierze prowincyj postrada
nych w roku 1871, a Rosja nie może pozwolić na 
to, żeby Niomey, zgniótłszy po raz drugi Francję, 
doszły do takiego wpływa w Enropie, że inne mo
carstw a nie będą mogły iwobodnie kroczyć po raz 
obranej drodze. Wobec tego, zam iary odosobnione
go porozumienia Roeji z A nstrją, czy te ł  z Niem- 
cam :, muszą pozostać w rzędzie rzeczy niedości
gnionych, bo obydwa mooerstwa wyż wzmiunko- 
wane dążą do eelów sprzecznych z in teresam i 
Rosji, a nadto łączy js  wspólna dążność do osłabie
nia Rosji, która znown nie może pozwolić ani na 
nowe zabory A nstrji na półwyspie Bałkańskim , ani 
też na nowe zgniecenie F rancji.8

Sw iet pociesza się tem , że stanowcze wystą
pienie A m tro-W ęgier przeciw Rosji byłoby ha
słem do rnchaw ek w różnych krajach słowiańskich 
przeciw A nstrji.

„W ojna —  pisze S w iet —  rzneiłaby zarze
wie bnntn nietylko w takioh krajach, jak  Bośnia 
i Hsrcogowina, nie przywiązanych woale do dy- 
nastji Habsburgów, ale i w tych prowincjach sło
wiańskich, które dotąd były w ierną podporą mo
narchii. Wobee tego, niepodobna poczytywać za 
przesadne obliczeń gazet posztońakich, które do
woź zą, że powstańcy powstrzymaliby w granicach 
państwa całą dwnstotysięczną arm ię. Europa m ia
ła już takie sztuczne państwo jak  A nstro-W ęgry, 
mianowicie Tnrcję. W ystarczyły wojny z Rosją do 
unicestw ienia tego potężnego kiedyś państwa, któ
re teraz rozkłada się widocznie. To samo czek i 
A nstro-W ęgry, jeśli kierownicy losów tego pań
stwa nie zdołają w porze właściwej przem ienić 
go w federację kilku równouprawnionych naro
dowości.*

W odwiedzinach króla Milana w W iedniu 
upatru ją  pisma petersburskie przystąpienie Serbii 
do potrójnego aliansu, oraz zam iar osobnego przy
mierza między Serbią a Bułgarją. Sw iet sądzi, że 
krok ten  byłby wprost wyzwaniem Rosji i dyplo

m acja będzie zmnszoną zdanie swe o tym  fakcie 
wyjawić bez ogródki.

W edle wiadomości, jak ie  otrzym uje z P e 
tersburga Corr. "de l'E st, m ają tam tejsze koła de
cydujące być dość spokojne.

„N jnowsze alarm y prasy węgierskiej prze
ciw Rosji, —  pisze rzeczony k o responden t—  znaj
dujące echo w dziennikarstw ie niem ieckiem , przyj
mują tu ta j obojętnie. Sfery tu te jsze  są bewiem 
świadome istotnych usposobień wiedeńskiego i ber
lińskiego gabinetu. Na ogólne położenie patrzą »a 
spokojnie. Rosja żadną m iarą nie zaczepi A notrji, 
a o nderzenin A nstrji na Rosję możnaby tylko 
wtedy myśleć, gdyby A nstrja była pewna najzu
pełniejszego poparcia ze strony Niemiec. Rooja 
zaś, pominąwszy swe przykre położenie finansowe, 
zdecydowałaby się na wojnę z A nstrją  tylko w 
tym  wypadku, gdyby wprost była wyzwaną. O zna
czenia alarm ujących artykułów zdają sobię tu ta j 
sprawę dobrze. W iedzą, że anstrjacko-w ęgierska 
prasa ma na oka cel patrjotyczny, a mianowicie 
zapewnienie uchwalenia nadzwyczajnych kredytów 
wojskowych przez delegacje ; prasa niem iecka zaś 
spekuluje na podkopanie walorów rosyjskich. W  
artykułach zresztą je s t mnóstwo przesady. I  tak  
Post w yraziła twierdzenie, iż najw iększa część 
rosyjskich pułków utrzym ywaną bywa podczas po
koju na stopie wojennej. Z inform acyj jednak, ja 
kich z wiarygodaego źródła zaczerpnąłem , wypły
wa, iż wypadek ten zachodzi tylko przy pułkach 
k a w a le rji; lecz wszędzie stan pokojowy i wojenny 
kaw alerji pokrywają się bądź znpełnie, bądź w 
przybliżeniu. Co się jednak tyczy pułków piecho
ty, to obecny stan ich w prowincjach zachodnich 
wynosi tylko połowę siły wojenn> j_, a mianowicie 
około 2.000 lndzi zam iast 4.000, a w innych czę
ściach krajn  wynosi tylko trzecią część stanu wo
jennego.

„Co się tyczy p. W iszniegradzkiego, to mogę 
zapewnić, że stanowisko jego nietylko nie je s t za- 
chwianem, ale car pozostawił mn znpełuą swobo
dę do przeprowadzenia jego prog.am u, który ma 
na celn odniesienie tryum fu nad złym  hnm orem  
giełd zagranicznych wogólo, a berlińskiego ta rg a  
pieniężnego w szczególności*.

W  B erlinie, drażliwość na wszystko co robi 
Rosja, je s t w tej chwili bardzo podniecona. W ia
domość, podana przez galioyjskie pism a, iż pod 
Żm irynką bndnją baraki dla wojska rosyjskiego, 
wywołać tana m iała wielkie wrażenie, jakgdyby 
chciano z niej wyprowadzić jak iś pnnkt zaczepie
nia do urzędowych wyjaśnień.

Z drugiej strony zw racają półnrzędowcy ber
lińscy uwa| i i na to, co się dzieje od strony 
F rancji. W ślad. za N ordd. M ig . Zkg. czynią i  
pólurzędowe P olit Nachr. F rancję odpowiedzialna 
za niemieckie szykany paszportowe w Alzacji, 
wywodząc, że Niem cy przez la t 17 znosiły pro
wokacje francuskie, lecz teraz nadszedł czas do 
poważnych kroków.

N. Fr. Presse podaje za frankfurckim  Ge- 
neralangeigerem , że heskie zarządy lasów otrzy
mały od mognnekiej in teudantnry  zapytanie, Ue 
drzewa w jaknajkrótszym  czasie dostarczyćby mo
gły na cele fortyfikacyjne i opał.

B eri. Tagbl. dowiaduje się, że tem i dniam i 
wydalonym został z A lzacji bncUalter i oficer te - 
rytorjalnej arm ii franonskiej Geisen, który ua 
rzecz F rancji agitow ał.

* *•
N ajbardziej może biją na trwogę w Buda

peszcie. P eit. L loyd  i N em tet zam ieszczają b a r
dzo wojownicze artykuły , w których dowodzą, że 
jakkolw iek m onarchia popychaną je s t do rozprawy 
z Rosją, to przecież uwzględnione być mnszą 
Niemcy, będące sojusznikiem. Niemcy mogą, js ś łi 
chcą, kres położyć nieznośnemu stanowi.

„Nie ma wątpliwości — pisze P . L loyd  —  
te  okoliczności popychają Rosję do rozstrzygnięcia 
zawikłań, a ekonomiczne wycieczki ks. Bism&rka 
przychodzą jej tu w pomoc*.

Do wiedeńskiego Tagblattu  te legrafu ją  z Bu
dapesztu enigmatyi zuie, że zebrauie się delegacyj 
wspólnych odraczaj do połowy czerwca, gdyż „nie 
uważają tam  za niemożliwe, iż  d o  t e g o  c z a -  
s n  z a j d z i e  w y p a a e k ,  k t ó r y  n a  c a ł ą  s y -

J A N E K .
POWIEŚĆ

przez

Wincentego Kosiaktewicza-

(Ciąg dalszy),

A obiecałoś się uczyć, niedobry ehłopezel 
Wszakże dla ciebie to matka przyjechała do 
Warszawy, dla ciebie pracuje tak ciężko z bólem
*  krzyżu. A ty l —  taką je j przynioHeś cenzurę 1 
Matką cię nie w ybiła; ona nie uderzyła cię nigdy
*  *yciu. Nie zagroziła, że wypędr cię z do m u ; 
? “aby żyć nie mogła bez ciebie. Powiedziała ci 
JJiko długie łagodne kazanie, które odbiło się od

duszy, jak gumowa piłka od mnrn. Ale ty 
»d» * i ak jej drogie, spracowane ręce drżały,
snel*CZy.  ała twoją cenzurę. Ta jedua chwila wstrzą- 
ilo “  .7 » j ą  młodą duszę. Zrozumiałeś matkę, o 
Postiinn wtedy byłeś zdolny, i zrobiłeś silne 
mugj Wlenie wywalczenia sobie promocji. Tak I 
samfl{, otrzym ać! A teraz —  do pracy! Tego 
*iebv a *a P°biegłiś do kilkn swoich kolegów, 
r*ei,y b y c z y ć  od nich notatek z wykładów, któ- 
RocuTnR1̂ ^dyHie. za pisywałoś. Te parę dni wielka- 
i s l im . i  wakaoJi postanawiasz poświęcić pracy... 
twoi« i,, •̂racy‘ ^ ? 8tanowienie to nspakaja trochę 
zasnuć mi81118. Mimo to późno w noc nie możesz

* b»t "  »» b o t, akry-
M JK  ■!«, .M B n ie  p i M S l P S l f  “i ' - ' 8’ naste, a tv nin y cn<><1zi. Bije godzina dwu-

&  ci n .  MjS ,y d n c b ; / Ł V « r / ^ 8

ci opowiadano. Nagle słyszysz, iż coś szeleści. 
Tamujesz m achinalnie oddech i wytężasz słuch. 
Nic... Chyba ci się zdawało. Jeszcze raz przew ra
casz się ua drngą stroni,. Po chwili znowu sły
szysz szelest. Przysłnchujosz się i tym razem  je 
steś przekonany, że to nie złudzenie, U siłujesz 
dojrzeć coś, ale uiewidać nic... nic oprócz czarnej 
ciemności. Nagle... glos jakiś wydobywa się z te 
go m iejsca, gdzie Btoi łóżko twojej m atki — głos 
urywany, przyciszony, jakby siłą  wydobywający 
się i siłą powstrzymywany. Siadasz na lóżkn nie
spokojny. Chwila ciszy, i — znowu ten głos... 
tym  ruzem poznajesz go dokładnie. To głos tw o
jej m atki. Zrywass się i ostrożnie na palcach, 
podchodzisz do jej łóżka. O ch! B oże! B oże! ona 
płacz* I głos, wychodzący s pod kołdry, to — 
łkanie! Ale oo się z tobą d z ie je !?  Jakaś zmora 
ściska ci gardło, drżysz cały, cierpisz okropuio. 
To łzy m atki tak cię bolą! nie wytraymasa już 
dłużej. Drżącym głossm m ów isz:

— M am o! nie p łacz! m am o! m am o!
Nis możssz mówić więcej. Słowa nie chcą 

przechodzić przez gardło. A kiedy m atka s k ł a 
da na ciebie i , powstrzym ując łzy, szepce coś o 
późnej porze, npadass z rykiem  na kolana chwy
tasz jej rękę, okrywasz ją  gorącemi pocałunkami 
i mówisz:

—  Mamo! przysięgam  wobec obrazo ukrzy
żowanego Ckrystnsa, że od dziś będę sie dobrze 
u czy ł!

Płaczecie chwilę oboje. M atka tu li twoją 
głowę w objęciach, całuje twoje czoło i nspakaja 
cię słodkim , czułym głesem . Chcesz się przed nią 
wynnrzyć ze swoich planów i projsktów na przy
szłość. Zaczynasz mówić, brak ci wyrazów, brak 
w m yślach porządku. Czujesz jednak, ło  m atka 
zna każde słowo, które mógłbyś je j powiedzieć; 
jej ręka głaszcze twoje włosy, jej usta proszą cię, 
ażebyś poszedł spać. Raz jeszcze okrywasz jej 
drogie ręce pocałunkami i powracasz do łóżka 
ukojony, uradowany, szczęśliwy... Nio usypiasz

o d n z a . Obawiasz się, czy nie usłyszysz jeszszs 
tego rozdzierającego serce płaczu. Ale nie... N ie
licho. Słyszysz równy oddech m atki, lekkie 
chrapanie Mici i tik  - tak  zegarn. Usypiasz w re
szcie tak  jak e i błogo, pow tarzając aż do n ln ięcia:

— O, droga! o, kochana! o, jodyna m ija  
matko!

III.
M icia w yrastała na ładną dziewczynkę.
Nie chodziła jnż  do elem entarnej izkółk i na 

naukę Była potrzebną w domu. M atka je j, coraz 
ałabsza, pochylona całem i godzinami nad maszy
ną do szycia, czassm  nie była w stanie wyprosto
wać zgiętego krzyża. Stopy, poruszające ciągls 
żelazuy pedał, wysilone, n ieiaw aie podtrzj lać 
mogły prosto fignrę. Micia zajmowała się domem.

Ranintko nastawiała samowar, a gdy zaczy
nał szumieć, budziła Janka. Doglądając eiąglo sa
mowara, z przygotowanym im bryki-m  przybiegała 
co chwila do łóżka b ra ta  i podswała me odzież, 
którą uieporządny chłopiec, rozbierając się wie
czorem, rzucał w pierwszy lepszy kąt. Gdy Jansk  
ubrał się, Mioia staw iała mn ua stols szklankę 
herbaty z bułeczką. W tsdy już rozltga ł się szybki 
i jednostajny tn rko t maszyny, a Micia wyczski- 
wała chwili, gdy będzie mogła na blacie, i  któ
rego na chwilę znikną białe kawałjr perkaln, po
stawić szklankę z herbatą  dla matki.

Po wyjściu Jan k a  krótką szczotką zam iatała 
pokoik. O dziew iątej wychodziła z koszyczkiem 
do m iasta. W racała po godzinie kręcenia się po
między straganam i, co je s t jedną z przyjemności 
W arszawianek. W róciwszy, gotowała obiad.

N ieraz jednak zdarzało się, i •  Micia nie wy
chodziła z koszyczkiem do miasta. Niebyło za co 
kupować. Tygodniowy zarobek, który lam a odbie
rała  w piątek po południu, kłócąc się o w ytarte 
grosze, wyczerpywał się zaswyczaj we środę lnb 
we czwartek. Piątkowy obiad składał się najczę
ściej z kartoflanej zupy i  klusek. Nie zadawalał

też nigdy Janka, który nie wchodził w położenie, 
lecz krzyczał, że je s t głodny. Tea chłopiec, wyry
wający się ciągle z domn, nie dzielił trudów i 
rozkoszy, smutków i uśmiechów, z jakich plotło 
się ż jc ię  śród czterech ścian tej bieduej izdebki. 
Był dzioekiem jeszcze, z eałą beztroską myślącem 
o piłce i m arkaeb. Micia, o la t parę młodsza od 
niego, dojrzewała wcześniej, i wkrótce Btała się 
rse c -jw iitą  gospodynią domn. U m iała poradzić 
sobie, wystarać się o kredyt. W m alutkiej je j 
główce już wtedy niepokojem drgały m yśli o d łu
gu i zbliżania się term inu zapłaty.

Pani M alwina popadła w dew ecję; żyła bez 
przyjaciół, bez znajomych prawie, oprócz Cipy, 
przychodzącej po swoje złotówki, i stróżki domu, 
która przynosiła czasem jaką  robo tę : czepek lub 
'~aftauik. Doznawszy raz i drugi ulgi w kościele 
śród ciszy i m roku, gdzie wszyscy ludzie, zato
pieni w m odlitwie, skarżący się w milczeniu i 
krzepiący lię  niewidzialną siłą, są tak  dobrzy, 
t ik  współczujący — wstępowała do ktścio ła co
raz częściej. U nikała tłum nych zebrań podczas 
mszy lub nieszporów niedzislnych. P ragnęła  ciszy. 
Coraz częściej także zaglądała do dziadka. S tary 
z przyjem nością w itał wszystko, co na urozm aice
nie jego monotonnego życia wpływało. W ypytywał 
■ię o każdą drobnostkę, udzielał bardzo wiele rad, 
alo pomimo, że wiedział, iż położenie wdowy staje 
się coraz trudniejszem , nie przyszedł jej nigdy 
z pomocą. Obiecywał złote góry, lecz po swojej 
śm ierci.

Może w tem przykrem , szarem  iy .:u ,  jaz ie  
obecnie pędziła wdowa, potrzeba jej było ciągle 
słyezeć to zapewnienie lepszej doli P

Micia niepokoiła się coraz bardziej w zrasta
jącą pobożnością m atki. W ycieczki pani Malwiny, 
coraz częstsze i coraz dłnższe, odrywały ją  zresztą 
od pracy. Mniej tsż zarabiała teraz. M ała gospo
dyni z wysiłkiem, wyczerpującym wątłe siły dzie
wczęcia, prowadziła gospodarstw* domowe.

Od pewnego czasn M icia nczuła się pozosta

wioną eobie sam ej. M atka nie w trącała się do 
gospodarstwa, nie radziła jej w trudniejszych 
kwestjach, nie pomagała w rozmówienia się z pie
karzem lub rzeźnikiem , gdy npominali się o za
płatę długn. Siedząc pochylona nad maszyną, 
w rozpaczliwych chwilach pozostawała spokojną 
i pocieszała stroskaną córkę m arzeniam i o przy
szłej pomyślności.

Obiecywała wrócić do W łocławka i za pie
niądze Bpadkowe knpić tam  domek z ogródkiem, 
kawałkiem  grnntn  i łączką, z obórką, w której 
własna krówka dawać będzie mleko... Mówiła pół- 
szeptem, jakby do maszyny, k tó ra , tnrkoeąo cią
gle, szyła jnż od pewnego czasn bez n itki, czego 
zatopiona w m arzeniach pracownica nie zauważyła. 
Te rozmowy m atki samej ze sobą niepokoiły Mi- 
cię. Zwierzała się z tem  Jankow i, ale chłopiec 
nie wdawał się z siostrą w zbytnie rozmewy. 
M iał się za dorosłego wobec niej — sm arkatej.

Janek  nie chodził już do szkoły technicznej; 
nie uczył się. Nie um iał, nie mógł dotrzymać 
przysięgi i obietnic, danych m atce. Zapalił się 
do rzemiosła. Był przez miesiąc u zegarm istrza, 
dwa tygodnie u rękaw icznika, a teraz wetępił 
właśnie do knpoa.

Pani Malwina przestała płakać i markocić 
się. Dała za wygrane am bitnym  marzeniom i znaj
dowała w wyidealizowanym domku swoim osobny 
pokoik, obrócony na w arsztat czy to na sklep, 
w którym  Jasio  będzie pracował, o ile niezbra- 
knie mu do tego ochoty.

...Bo ciężka praca nie ma atanowić konie
cznego i trunku w przyszłem  ich życiu. Będą 
mieli swoje kartofle i inne jarzyny, swoje bułki z 
własnej pszeniczki, mleko od własnej krówki, sło
ninę od ukarmionego wieprzka. C iągłe marzenie 
mieszczki, żyjącej z grosza, o prowadzenia gospo
darstwa na sposób wiejski, ze spiżarnią, pełną za
pasów, było teraz u szczytu.

(C. d. n.)
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Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. K ołdry w ełn ian e i k ocyk i do 
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t n a c j ę  e u r o p e j s k ą  w y w r z e ć  m o ż e  
w p ł y w  z n a c z n y .

N ordd. A lg . Ztg. zam ieszcza telegram  z P e 
tersburga donoszący, i i  tam  nw aiają za rzecz pe
wną, i i  niebawem wybuchnie p o w s t a n i e  w Bo-  
ś n i i  i H e r c e g o w i n i e .  Z licznej gromady 
przebywających w P etersburgu  Słowian bałkań
skich, wieln takich, którzy pozostawali w ciągłych 
stosunkach z wpływowymi dygnitarzam i, niedawno 
tem n znikło z Petersburga. W yposażeni znacznem i 
fnndnszam i pociągnęli na Południe —  zawezwani 
tam , czy te i  wysłani, nie wiadomo na razie. Po
między tym i em isarjnszam i znajdują się tak ie  
Hercegowińczycy.

Z Sofii telegrafują również, że w tam tejszych 
kołach rządowych bułgarskich panuje przekonanie, 
ie  lato tegoroczne nie npłynie dla B nlgarji spo
kojnie, w skutek tego czynią przygotow ania dla 
obrony k ra ją . W edług inform acyj, może m obili
zacja wojska, którego siła w yniesie w ostatecznym  
razie 280 000 żołnierzy, nastąpić w 48 godzinach.

Mowa Pernerstorfera
o sądownictwie w  Galicji

ma posiedzeniu Izby postów Bady państwa.

W czoraj około godziny 2. przy rozprawaoh 
nad bndietem  m inisterstw a sprawiedliwości, za
b ra ł głos dep. P e r n e r s t o r f e r .  Ponieważ jn i  
od kilko dni było wi&domem, że poseł ten  będzie 
mówił o stosnnkach sądowych w G alicji, zebrało 
gię na galerjach dużo członków polskiej ko lon ii; 
aa  ławie rządowej zabra ł zaś m iejsce radca mi- 
n isterja lny  B o c h e ń s k i .

T reść mowy znanego z ciętości depntowa- 
wanego podajemy tn wedle przekładu D siennika  
polskiego  z Beichtraths-Correspondens.

Pernerstorfer zaprotestow ał najpierw prze
ciw wywieranemu przez Smolkę naciskowi na 
Izbę, a pochodzącemu wrzekomo z kół pozaparla
m entarnych, aby przyspieszyć obrady parlam entu. 
Ze swej strony nie może on w żaden sposób 
ugiąć się pod tym  naciskiem, choćby dletego ty l
ko, iż sprawy, jakie zam ierza poruszyć, są zbyt 
ważne, że zresztą system  policyjny w A nstrji 
tłum i każdy ważniejszy objaw myśli poza parla
m entem . Mnsi on przeto wystąpić w Izbie i w imię 
praw obywatelskich bronić wolności.

N astępnie mówca przystępuje do omawiania 
galicyjskich stosunków sądowych, jakie się wy
tworzyły za rządów byłego prezydenta apelacji 
b a r. Scnenka.

Były prezydent apelacji baron Schenk — 
rozpoczął mówca —  najwięcej przyczynił się do 
sm utnych stosunków w sądownictwie galicyjskiem , 
które n iestety  dotychczas istnieją. K iedy p. Schenk 
objął swój, bez w ątpienia trudny i odpowiedzialny 
urząd, obudziła się w kraju  nadzieja, że nowy 
prezydent przez pomnożenie personaln sędziow
skiego i pomocniczego nsnuie przeciążenie sądów 
galicyjskich, które tam uje wymiar sprawiedliwości. 
Mimo bowiem w zrastającej nieustannie liczby lu 
dności i wzrastającego ekonomicznego rozwojn 
kraju, n ik t nie m yślał o podniesieniu sił robo
czych w sądownictwie, s ił, które jn i  pierwotnie 
były sgoła niedostateczne. Jednak ie , jakkolwiek 
askarzane się na powolny tok spraw sądowych, 
powaga sądu mimo to była i to zupełnie słnsznie 
szanowaną i uznawaną. Pan prezydent Sobenk, 
obejmnjąe nrzędowanie, w istocie przystąpił do 
usunięcia ogólnie znanych braków, ale nczynił to 
w sposób tak i, że —  jak  to mówią — „das 
K , m I w urde m it dem B ade hinausgegossen*.

Głównym powodem powolności w urzędowa
niu sądów galicyjskich, był brak sił pom ociiczycb. 
Nowy pr* ydent, p. Schenk, zarządził więc, ażeby 
liczbę djnrnistów co najm niej zdwojono, równo
cześnie jednak zawiadomił naczelników sądowych, 
ie  przeznaczona na ten cel kwota ryczałtowa 
pozostać m nsi niezmienioną. Tak więc stało się, 
ie  w galicyjskich sądach zarówno kilkunastoletni 
młodzieńcy, jak  i obarczeni rodziną mężowie pra
cować m nszą za wynagrodzeniem 8 do 10, rzadko 
bardzo do 25 zł. miesięcznie w protokołach po- 
daw czych, ekspedycie, reg istra tn rze, ba nawet 
przy pertrak tacjach  spadkowych. Zważywszy, ie  
tym  zawsze wygłodzonym proletarjnszom  sądowym 
zajęcie ich nie pozostawia czasn na inny uczciwy 
zarobek, wyrobiła się w Galicji is tna  plaga w po
staci pokątnycb pisarzy i podżegaczy procesowych, 
plaga, w samych gm achach sądowych znana i to 
lerowana.

Na tern cierpiała i cierpi powaga sądowa, 
na tem  eierp iała  i cierpi wyzyskiwana ludność 
wiejska, ale pan prezydent z przeznaczonej na 
siły pomocnicse kwoty wykazywał rok-rocznie zna
czną oszczędność, za co w zamian otrzymywał i 
przyj my wał wzruszające nrzędowe kom plim enta 
i nazania.

Ta przepyszna gospodarka oddała nadto, szcze
gólnie sędziów powiatowych, pann prezydentowi w 
zupełną zawisłość, żaden bowiem z nich, chociażby 
najsum ienniejszy i najpracow itszy, nie mógł uni
knąć niebezpieczeństwa śledztwa dyscyplinarnego.

S ił konceptowych naturaln ie  nie podobna 
była pomnożyć w ten  sam  tan i sposób jak  siły 
m anipulacyjne. Ale ezegóiby nie dokazał energi
czny prezydent zapomoeą zw ykłego, surowego 
rozkazu I..

W yszedł sirow y nakaz, ażeby wypraeować 
wszystkie zaległości, a perjodyczne sprawozdania 
przedkładać zapełnia czysto z załatw ieniem  wszy
stkich zpraw.

Stało się wedłng rozkazu... Pierw sze in stan 
cje nie powinne za wiele czasn poświęcać na stn- 
djowanie spraw i wydawanie wyroków —  z^rzą 
dsił pan prezydent —  wszakże znajdzie się i tak 
saw sie jedna niezadowolona strona, która zwróci 
się. do wyższego sędziego 1 T ak  więc zaczęło się 
w galicyjskich sądach nstawiczne „ kreślenie nu
merów* i nie ten  sędzia uchodził za najlepszego, 
który najsum ienniejsze przedkładał prace, ale ten, 
który wykreśliwszy jak najwięcej numerów, przed 
k ładał spraw ozdania bez restancyj. W ten sposób 
powstała między sędziam i istna gonitwa, z oczywi
stą  sskodą w wymiarze sprawiedliwości.

N a d to , młodych bezpłatnych auskult&ntów 
ustanowiono jako sam oistnych sędziów w sprawach 
drobiazgowych, w sprawach k a rn y ch , b a , nawet 
jako sędziów śledczych przy zbrodniach.

Proszę przedstaw ić sobie tego rodzaju samo
istnego sędziego, który w rękn swojem trzym a 
honor i szczęście jednostek i rodzin, przeciążonego 
całodzienną i żm udną p racą , a który sam i z ro
dziną swoją, walczyć m nsi przeciw ostatecznej nę
dzy. Co za niesum ienne wystawianie na pokusę 
ludzi m łodych i niedośw iadczonych, otoczonych 
sieeią in tryg , czyhających na nią lich w ia rzy !

Ile  z nich uległo pokusie , tego nie można 
wprawdzie wyliczyć, ale poznać to można po cią
gle większym upadku galicyjskiego sądownictwa.

Jeżeli naw et który z tych młodzieńców o n ie 
zwykle silnym  c h a rak te rze , zdołał njść sieci na
stawianych mu przez korupcję, z pewnością popadł 
w inną ostateczność, gdyż zam iast jako pomocnik

przy starszych sędziach uczyć się czeg o ś, przy 
bezmyślnem „kreślenia numerów* zapominał na
w et to, czego nauczył się na wszechnicy. Z isto
tnym podziwem przyznać t r z e b a , że mimo tych 
wszystkich stosunków znachodzą się przecież j e 
szcze w Galicji —  a naw et dość często —  sędzio
wie, którzy sum ienną pracę i wewnętrzną dojrza
łość referatów , wyżej staw iają od szablonowego 
kreślenia numerów.

Pan prezydent sąd z ił, że w stu lecia pary i 
elektryczności naw et sądy urzędować m n szą , cho
ciażby z szybkością wiatru. M niejsza o to, jeżeli 
wskutek te j wyścigowej gonitwy nawet niewinni 
podpadają wyrokom karnym  , wszakże in ity tncja  
ludzka nie może być nieomylną. W szakże rozcho
dzi się tylko o zadośćuczynienie form alnościom ; 
m niejsza o to ,  czy skazany rzeczywiście je s t wi
nien, byle wykazać zaprzysiężone po formie zezna
nia świadków. Świadkowi wierzy się wedłng prze- 
pisn, bo zaprzysiągł, ale nie dla tego , że prawdę 
pewiedzizł. Ażeby zbadać rzeczyw istą wartość ze
znania , mnsi sędzia sum iennie i powolnie zbadać 
wszystkie towarzyszące rzeczowe i osobowe okoli
czności, ale wyższy nkaz nie pozestawia mu wię
cej czasn jak  tylko na dopełnienie formalnośoi. 
W ystarcza, jeżeli sędzia wyrok umotywuje „wol- 
neaa aędziowskiem przekonaniem *— nieszczęśliwa 
to form ułka, przez niesnm ieuuvch sędziów używa
na, niemało , na Galicję szczególnie , sprowadziła 
nieszczęścia. Ustawowo nakazane i przypuszczane 
kolegialne badanie i rozstrzyganie sprawy spornej, 
uzasadnione zarówno w cywilnem jak  i w karnem  
postępowaniu procesowem, stało  się złndą, form al
nością i fikcją, która bezprawie o tyle czyni do- 
tkliw szem , o ile kto był dość naiwnym, te form al
ności sądowe brać na serjo. Doszło do te g o , że 
w procesach karnych sądowych niby to kolegial
nie rozstrzyga jedynie powzięte z aktów m niem a
nie prokuratora, a częściowo też przewodniczącego 
rozprawy.

Rzecz prosta, łe  gorzej jeszcze dzieje zię 
przy sprawach sądowych przez sędziego wyroku
jącego, zważywszy brak zawodowego w ykształcenia 
i doświadczenia tych sędziów.

Pom ijam  m ilczeniem  znane i aż do przesytu 
osławiaue postępowanie przy wykroczeniach, a 
przechodzę do postępowania w spraw&eb drobiaz
gowych, które tak  bardzo i tak  przesadnie bywa 
wychwalane.

Postępowanie to w rzeczywizteści uietylko 
zupełnie je s t chybione, ale nadto zdolne do pod
kopania całego poczucia sprawiedliwości.

W brew  tradycyjnem u i w m niem aiin  całego 
lada z&korzeniouemn zwyczaju, punkt ciężkości 
przy wydawaniu wyroków w braku innyoh dowo
dów przeniesiono na przysięgę samychże s tro i 
procesujących. Przeciw  mylnemu zroztm ienin i 
stosowania nstawy nie pozostawiono s tro iom  ża
dnego środka prawnego, pozostawiając wszystko 
„wolnemu przekonania sędziego1*. Przez to stwo
rzone rodzaj uświęconego asyln dla snbjektyw iej 
samowoli i ig n o ran c ji!

Trudność sędziowskiego wyrokowania nie po
lega ua wysokości kwoty procesowej, ale i ż  sa- 
m ym -że rodzaju sporu. Z resztą dla biedaka, który 
apelnje do postępowania drobiazgowego, 5 do 50 
złr. stanowi często kw ostję egzystencji. Takiemn 
jednak  sędziemn przydzielają często gęsto 50 a 
nawet do 80 spraw drobiazgowych na jedne przed
południe, gdzie a u s i  zep rz js iąd - strony, przesłu
chać świadków i zadość nczynić w szyztk ia  for
malnościom. Nie m isiż  i tn  kwitnąć syetem k re 
ślenia numerów?

Chociażby zędzia w sprawach drobiaigowycb 
był H erknleiem  w praey i jednoczył mądrość Sa
lomona z sprawiedliwością Katona, przecież przy 
największej pracy i nadlndzkiem  wytężenia nic 
może sprostać nałożonym nań obowiązkom. W y- ' 
rob ił się w praktyce bardzo szybki i wygodny 
sposób zaprzysięgania strony skarżącej, w skutek 
czego w Galicji kto tylko ma odwagę i giętkie 
enm .enie, znakom ite na postępowaniu drobiazgo- 
wem rebić może interesy. Można fantować bliźnich 
swoich do woli, byle nie nad 50 złr. Te „dro
biazgowa sprawiedliwość** niweczy ludność g&li- 
eyjską gorzej, aniżeli lichwa, bo i cóż począć mo
że oskarżony, wobee krzywoprzysięstwa skarżącego.

Mimo tego strasznego zniszczenia, mimo cią- 
głyob dochodzeń o krzywoprzysięstwo w sprawach 
drobiazgowych — dechodzeń, które co prawda 
m d k o  bardzo prowadzą do cela — postępowanie 
drobiazgowe dlatego, że u łatw ia kreślenie num e
rów, przedstaw iane bywa jako dobrodziejstwo, ja 
ko Bzczęście dla Indu.

Oto byłby obraz wymiaru sprawiedliwości w 
galicyjskich sądach pierwszej instancji, obraz, k tó
ry zdaniem  ekscelencji p. Schenka nie przedsta
wia zapewne nic sm utnego, bo wyższe sądy is t
nieją na to, żeby korygować niższe. Ale paa p re
zydent zapom niał zapewne, że zły stan sądów 
pierwszej instancji, obarczając sąd wyższy, bez
warunkowo wpłynąć m usi ujem nie na takowy, o j 
ile nie zwiększoną zostaje liczba radców apelacyj
nych. To wymagałoby jednak zwiększenia kosztów, 
a na swiększeniu kosztów ucierpiałby prestige  o- 
szczędnego prezydenta webcc władz centralnych.

Z tego powoda także w drugiej instancji ua- . 
kazano system  „kreślenia numerów**, przyczem 
wygodnie używa się form ułki „z motywów przy- , 
toczonych przez pierwszego sędziego*, dodając; 
czasem jeszcze jakieś „zważywszy dale j.. .“ Radcy ' 
apelacyjni są wszakże tylko lndźm i, a obawa, żeby j 
przez powolne załatw ianie nie ściąguąć na siebie j 
gniewn surowego pana prezydenta, mnsi z czasem 
zwyciężyć wrodzoną sumienność. Zresztą w dru 
giej instancji, łatw o jeszcze nspokoić można su
mienie, przypom nieniem , że istn ieje tak ie  instan- j 
cja, której obowiązkiem jest napraw iać błędy d r a - , 
giej. W przeciwnym razie trzecia instancja nie 
miałaby racji bytn. |

W G alicji wyrobiło się przekonanie, że roz- j 
slrzygnięcia drngiej instancji oparte na formułce ( 
„z motywów przez pierwszego sędziego*, wyda
wane bywają przez referentów bez czytania aktów.

Sporządzanie przepisanych wyciągów z aktów 
wyszło zupełnie z używania, a rozstrzygnięcia w 
którychby sąd drugiej iu itaucji s tara ł się zbić 
wszystkie wywody odwołującej się od wyroku stro 
ny, należą do rzadkości.

Teraz przychodzę do omówienia rzeczywistej 
wartości czynności urzędowych najwyższego try 
bunału, który orzecież przedstawiać się powinien 
jako summum bonum judykatnry. Nie należy za
pom inać, że od wyroków najwyższego trybunału j 
nie ma jnż odwołania, że więc cale ich wypra
cowanie polegać winno na poczuciu tej nieodwo
łalności.

W przeciwieństwie do karno-sądowego postę
powania w pierwszych instancjach i postępowania 
w sprawach drobiazgowych, najwyższy trybunał 
powinien w orzeczeniach swoich pomijać w zupeł
ności osobiste przekonanie sędziowskie, a trzym ać 
się wyłącznie przepisów prawnych. Wiadomo ogól
nie, że orzeczenia najwyższego trybunału bywają 
drnkowane, wiadomo jednak niem niej, łe  te  orze
czenia są m iędzy sobą sprzeczne.

System  kreślenia numerów poczynił bardzo 
znaczne postępy także n tej najwyższej władzy

sądowej, a nieodwołalność wyroków popiera ten 
system  jeszcze bardziej.

Takie wyroki najwyższego trybunału  odwo
łują się na motywa pierwszej lab drugiej inst&u- 
cji, zam iast jak  tego wymaga ustawa, każdy wy
wód strony osobno zbijać.

W edług § 286 p. k. i § 3 noweli o niewa
żności z dnia 31. grudnia 1877, ma trybznał k a 
sacyjny, a więc eały senat obowiązek po wysłu
chaniu jeneralnego prokuratora, na posiedzenia 
nie jawnem  nasamprzód obradować (btrathen), a 
potem wydać orzeczenie.

Tak przepisuje ustawa, ale praktyka w gali
cyjskim  oddziale najwyższego trybunału , obrała 
sobie inną drogę.

W edłng ustawy ustanawiany referen t trybu- 
uału, powinien samoistnie i h tz  żadnego obeego 
wpływa zbadać ak ta i zataleuie, wypracować re 
ferat i poczynić wnioski, o których rozstrzyga try 
bunał kasacyjny, po wysłuchaniu jeneralnege pro 
kuratora. Raecz jednak urządza się t a k : Referent 
wspólnie z jeueralnym  prokuratorem , a więc pod 
jego wpływem wypracowuje referat i pisze wnio
ski, jeneralny prokurator na referaeie pisemnie 
oświadcza, że na te wnieiki się zgadza, a referen 
z całym tym  elaboratem  ndaje się na niejawne 
posiedzenie. Tn rozstrzyga się sprawa zazwyszaj 
według ustnego referatu , be pisemny je s t sa 
obszerny. Tak wygląda w praktyee jndykatnra n a j
wyższego trybunału, a te nawet w wypadkach 
gdzie idzie o honor i spoleezną egzystencję oby 
w ateli.

Ale nie tylko nieodwołalność wyroków, także 
doktrynerstwo i dum a ua nieomylność wpływają 
na obniżenie powagi sądn, zważywszy, że nawet 
przy oczywistych omyłkach prawnych, sąd kurczo
wo trzym a się formalności, a nawet utrudnia z 
pewnością użyteczne i często potrzebne prawo u ła
skaw ienia przez cesarza. Identyfikują powagę sądu 
z kouiecznością utrzym ania powagi poszczególnych 
fnnkcjonarjuszów, nawet wtedy, kiedy ci oczywi
stego dopuścili zię nadużycia. Takie poztępowanie 
oznacza biurokratyczną wzajemność, ze zzkodą w 
im ienin Jego cez. Mości wykonywanej jndykatury

Do powodów złego (tan a  wymiaru ip raw ie- 
dliwości w ządaoh galicyjskich, należy też sposób 
awanzowania sędziów. System  ten otw iera na 
oścież drogę karjerewicsom  szczególnie, że przy 
awansach sądowych w pierwszej lin ji uwzględnia
ni bywają fnnkcjcnarjusze proknratorji, do posłu
szeństwa wobes swoich przełożonych wręcz w ytre
sowani. W najrzadszych tylko wypadkach z pro
kuratora staje się bezparcjalny, odpowiedni sędzia, 
nawyczki prokuratorskie nie opuszczają go nawet 
wtedy, g d y — co się zwykle dość szybko dzieje — 
zostaje hofratem . Anemiozność cywilno-prawna i 
samowola sądowo-karna nie mogą złożyć się na 
dobrego sędziego. System atycznie przeładowano 
wyższe sądy i najwyższy trybunał sędiiam i z 
przeisłeśoią prokuratorską i w tem  też leży w ła
ściwy g run t siercgu bezpraw ia na polu tak  zwa
nego objektywuego postępowania w sprawach 
prasowych.

To obniżenie poziemn sędziowskiej niezawi
słości doszło w Galicji znacznie dalej, niż wszędzie 
indziej. Awans na wyżstą posadę zależy tam  od 
sgoła innych warunków, ja k  gdzieindziej. W p ier
wszej linii trzeba zdobyć sobie prawo de dobrej 
kwalifikacji za strony przełożonych, a do togo li-  
enno stoją otworom drogi. Główną próbę odbywa 
■lę w tym  względzie przy zatrudnieniu w natąwie 
w prat d iio  nieznanych, ale w Galicji znanych, so
natach prozydjalnych.

Senat prozydjalny pod przewodnictwom sa
mego prezydenta rozstrzyga zazwyczaj o takich 
■prawach, którom i pan prezydent osobiście in tere
sować się nważa za stosowne. Ekscollencja baron 
Schenk oporować takim i sonatam i znakomicie n- 
m iał, a że na wynalazak ten  patęntn  nie wziął, 
znalazła się spora liczba innyoh prezydentów go
towych do naśladowania swego przełożonego. Te 
senaty prezydjalne, do których nie powoływano 
nigdy sędziów znanych z samoistności i snmicnuo- 
nośei, podkopały do reszty niezawisłość sędzioweką, 
w G a lic ji: trybunały sądowo przem ieniły się w
istoeie w sądy prezydjalne.

W szem atyzm ie galicyjskich urzędników są
dowych, ułeźonym wedłng rangi, z łatwością wy
różnić można cały szereg karjerowiczów, którzy 
karjerę zrobili kosztom la t iłn łb y  swoich sum ien
nych poprzedników w rendze. K arjsrew icze ci wy
noszą więcej niż połowę sędziów galicyjskich, a 
otrzym ali posady za pomocą przyjaciół prezyden
ta  i przyjaciół referenta m inisterjalne. A taki 
właśnie był we Łwewie, znany trynm w irat, który 
nabrał jezzeze większych sił, gdy adwokat lwow
ski dr. Karol Strom enger poślubił córkę prezy
denta Schenka. I wtedy to we Lwowie powstałe 
podobna gospodarka, jak  G rety-W ilson, rozumie 
się w m in ia tu rze : teść był prezydentem  wyższe
go sąd a i to najenergiczniejszege gatunku, a jego 
zięć adwokatom o najgładszych m anierach, rozu
m ie się za debrą zapłatę w gotówce.

Debra kwalifikacja ie  strony prezydenta nie 
w ystarczała, trzeba było starać się o łaskę przemo- 
cnego preiyden ta  sądu wyższego i OBtaticzuie re
feren ta  w m inisterstw ie sprawiedliwości.

S taranie to było o tyle ułatwionem , ile, że 
ci dwaj panowie wspólnych m ieli przyjaciół, s ta 
nowiący możny trynm w irat adwokacki, który w 
ostatnim  czasie wzmocnił się przes czwartego 
adwokata węzłami fam ilijnym i z panem prezyden
tem  związanego. Samo istnienie podobnego eto- 
sunku zdelnem  było podkopać powagę ządowni- 
ctwa w Galicji.

Ogólne omówienie stosunków prawnych w 
G alicji nie daje się prawie uskutecznić bez wcią
gnięcia w to stann adwokackiego, ale podkopanie 
powagi i wewnętrznej tego stann wartości jest 
bezwarunkowo „zasługą** pana preiydenta  Sebeu- 
ka. Nie uczciwość, zdolność i prawość podnoszą 
tam  adwokata, ale zdolność ipokojnoge antiezam - 
browania i wysługiwania zię panom prezydentom.

Publicystyka wobec wszyitkieh tyob nadużyć 
skazaną je s t na milczenie, bo osławiene postępo
wanie objektywne nie dopuszcza nawet najłago
dniejszej krytyki.

Omawiania tych nadnżyć sądowych w parla
mencie, uchodzi za czy i niepatrjotyczny za wy
w lekanie naszych dzikich ftosnnków, na widok 
cywilizowanego świata. J a  zaś odwrotnie sądzę, 
że gospodarka tych panów, którzy nie szanują 
powierzonej ish pieczy sprawiedliwości i takową 
depczą i poniżają, powinna publicznie być na
piętnowaną, a winni bez względu na ich stano
wisko nkarani. Tylko publiczna kontrola zdolną 
je s t uratować powagę sądownictwa.

Pernerstorfer opowiada senzacyjie rzeczy o 
objektywnem  postępowania, a pomiędzy innemi 
zaznacza, że lwowski prokurator wobec jednego 
z redaktorów  wyraził się, że konfiskaty mnszą 
w ten  sposób następywać, ażeby były dotkliwą 
karą.

W  dalszym ciagn swej mowy przytoczył p 
Pornorstorfer i rozwijał szczegółowo kilka wypad
ków sądowych i procesów, obwiniająe sądy, sę
dziów i adwokatów o stronniczość i chęć wyzyska, 
Przytoczył mianowisie sprawę konkursową firmy

Juliusza Mikolasoha wo Lwowie i oskarżał dr. 
Roińikiego, że zastępował w niej równocześnie 
kredy tarjnsza i wierzycieli, ie  kazał sobie zap ła
cić w ciągn sześciu miesięcy ty tałom  honor&rjum 
od masy konkursowej 12.000 zł., a takąż samą 
kwotę otrzym ał od swego klienta, p. Mikolsscha.

N astępnie opowiedział mówca historję kon
kursu towarzystwa kredytowego miejskiego. Tw ier
dzi, że konkurs otwartym został zupełnie bez po
trzeby, zważywszy że była to insty tneja z nieo
graniczoną poręką, że wpłacenie reszty ndsi&łów 
w kwocie 4O*/0 w yitarczającem  było do pokrycia 
deficytu, że członkowie resztę tę w te j chwili z a 
płacić byli gotowi, żo wreszcie wierzyciele zado
wolić się chcieli kwotę 50-procentową. Mimo te 
konknrs został otw arty. Zarządcą mianowano ad
wokata K ra tte ra  a kom isarzem  przyjaciela jego 
radcę Bernaezka. Komisarz konkursowy i zarządca 
masy postarali się przodewizystkiem  o śledztwo 
karne przeciw byłej dyrekcji. Kiedy to się udało, 
nastąpiło wbrew ustawie przymusowe mianowanie 
inuaj dyrekcji, a mianowicie szwagra zarządey 
masy dr. Sanisława Bielińskiego z wysoką płacą. 
S taraniem  dyrektora było nitdopnścić żadnej ze 
stron interesowanych do wglądnienia w stan in te 
resów. Zachodziła jednak obawa, że zgromadzenie 
wierzycieli przez wybór nowego zarządey masy 
przeszkodzi załatw ienia tego interesu tn  fam ilie. 
Za przyrzeczonym wynagrodzeniem 10.000 gnlde- 
nów zgodził się niejaki hrabia Jan  Koziebrodzki 
na zgłoszenie pretensji 176 000 sł. Zs pomocą tej 
pretensji uzyskano wybór dr. K rattera  i jego wspól
ników adwokatów Roińskiego i M&hlego, jakoteż 
jego koncypjeuta dr. Pająka. Przez 6 la t bezsku
tecznie rem oaitrow ali wierzyciele, dowodząc, że 
pr etenaja K ozitbrodzkiego je s t fikcyjną, albowiem 
polega na tem , że bank niedotrzym&ł promesy na 
ś ipcteczną pożyczkę, a niedotrzym&ł dlatego, że 
Koziebrodzki nie oczyścił tabnli na czas. W reszcie 
różnymi sposobami wierzyciele doprowadzili do te 
go, że przy nowym wyborze Koziebrodzki z rze 
komą swoją pretensją zwrócił zię przeciw K ra tte - 
rowi i jego wipólnikom, a zarządcą masy wybra
nym zoztał ogólnie szanowany noterjuez Mor&wie- 
cki, a to więkizęścią 229.000 zł. czyli pe odlicze
nia nawet preteniji Koziebrodzkiego więkizoioią 
63 000 zł. W yższy ząd krajowy potwiedził ten 
wyrok, ale niestety orzeczenie to, nie ntrzym ało 
się w lądzie n&jwyżizym. W brew w izelkim  istn ie
jącym przepisom sąd ten orzekł; że w ierzyciilt 
nie mieli prawa wyboru zarządu masy. Gospodar
ka pana K ra tte ra  w postępowania konkuriowem  
stała  zię jn i  nieizczęćciem  publieznem, z skarb 
pańztwowy prawdopodobnie zoztanie wezwany aa 
pomoc.

Po zapłicenin  10 prc. wierzycielom, zdołał 
pan K ra tte r zagarnąć cały stan  czynny w kwocie 
112 tysięcy złr., gdzie k o n ta  zarządu najwyżej, 
kilka tysięcy rocznie w yiesić mogły. Krewny jego 
dyrektor Bieliński, który przez la t 10 e in tere
sentów wcale zię nie tre izezył, oglaiza nsraz nkaz 
do zelidarnie ręczących członków, że pe wyczer
pania przez dr. K ra tte ra  aktywów masy w kwocie 
142.000 pozostaje się do solid&rnęgo zapłaeenia 
bagatela 286.000. Członkowie m ają więc za każde 
sto guldenów subskrybowanego kapitało złożyć na 
jego ręce 124 zlr. Nadto zam iast 286.000 złożyć 
każe tytułem  honorarjim  o 24 prc. więcej, to je s t 
340.000, Nie na tsm  koniec, zważywszy, że z 
owych 16.000 członków ualiżąeych przeważnie do 
k is i uboższych i uleoiwieaouyeb, prawie n ik t nie 
poeznwa zię do obowiązku zapłacenia dobrewolnie 
tej kwoty, dr. Biliński prowadzi 16.000 agiekuoyj, 
co lieząe przeciętnie po 75 złr. przyniesie mn 
przeszło a iljo n .

(W  ciąga opowiadania tego wypadku poczęto 
w ia l i  w ołać: „skończyć 1 skończyć 1“ robiono roz
m aite uwagi i protestowano przeciw wyciąg&nin 
spraw czysto osobistych. Na to zawołał Kronawet- 
t « r : Od czternasta dni intrygujecie przeciwko tej 
mowie, ale wam teraz nic aie pomoże.)

Następnie jako dalszą illustr&cję postępowa
nia w sprawach konkursowych, opowiada mówca 
obszernie znane dzieje konknrsn lwowskiej kasy 
laliczkowej, gdzie dr. Pająk  prawie gwałtem  nsta- 
uowiony zastał przez sąd zarządcą masy, przeciw 
wybranemu przes wierzycieli dr. Dzidowikiemn 

Również, dokładnie omawia sprawę likw idacji 
sakładn kredytowego włościańskiego.

Właściciel części wioski Tonitobaby w Pod- 
bajeckiem, czając się majątkowo pokrzywdzonym 
przez wipółwłaściciela Napoleona Goł&izewikiego 
od zędziego powiatowego w Podhajcach Leona 
Rnizkiawicza , ogłoiil i rozrzucił H it otw arty, w 
którym zarzucił tym panom rozm aite czyny nie- 
honorewe. L ist ten zaw ierał znamiona zwykłej 
obrazy h en o rn , obrażeni jednak w iedzieli, że w 
Urodzę takiej ik a rg i nic nie oiiągną. L ist został 
skonflikowany, a następnie pan Karol Obm ińiki 
pod zarzutem  zbrodni wymnszenia aresztowanym . 1 
Sześć tygodni przesiedział O bm ińiki w w ięzienia j 
Iwowskiem, a dopiero kiedy wezwany przez niego j 
adwokat Jackowski poufnie oświadczył sęd z iem u ' 
śledczemu, że wnieeie skargę o nadużycie władzy 
urzędowej, pntsczono Obmińskiego na wolność.

Pewien m agnat galicyjski, Józef Mysłowski, 
■wiódł zostającą w służbie jego Paulinę Słońską. 
Ażeby skutki stosunku tego pokryć, —  wrę
czył je j reseptę lekarską, ltk i i własnoręczną 
ia itrukc ję . Leki były tak  skuteczne, że Słońska 
aa całe życie możność zarobkowania u traciła. 
Kiedy prośby i groźby nie zdołały skłonić m a
gnata do jakiejkolw iek pomocy — na wszystko 
bowiem odpowiadał, żo mając za sobą adwokata 
wpływowego nie potrzebuje obawiać zię niczego — 
zastępca poszkodowanej dr. Jackowski przedłożył 
sądowi reeepty, leki i własnoręcznie pisane in- 
strnkeje uwodziciela. Rzeczoznawcy sądowi zba
dali wszystko szczegółowo, a nsstraizony m agnat 
poepieizył ugodzić zię z poszkodowaną. Mimo, ie  
u^oda owa na bieg postępowania karnego żadnego 
uio ma wpływa, poztępowanie zostało wstrzymane, 
a co gorzej, złożono w lądzie przez skarżącego 
eorpora d tl is t i  zostały oskarżonemu wydane.

W końcu om aw iał P ern ers to rfe r znaną do
jrzę i dość brzydką spraw ę dr. Jackow skiego, 
itóry widocznie w obronie w łasnej, był głównym  
suflerem  i inspiratorom  W ienerneustadzkiego  
posła.

„W ostatn ieh  dniach —  zakończył P e rn e rs 
torfer — w idzieliśm y w W iednia wielki rozgry
wający się proess, z którego wynikło, że w wielu 
naszych urzędach panuje na wielkie rozm iary 
szeroko rozgałęziona korupcja. N ależy się starać  
o to, by ta  ko rupcji, jeśli się ją  raz gdzie od- 
eryje, uie była z um ysłu przez wyższe o rgana 
pokryw aną i za ta janą, chyba że m ożnsby przy- 
juszczać, i i  faktycznie ci wszyscy, którzy m ają 
dziś w ładzę w ręka, m ają  toż gw ałtow ny in teres 
do zatrzym ania tej władzy w rękn swojem środ
kami niepraw nem i. Jeże lib y  już tak daleko za
szło, to nie m ożnaby mówić, że jesteśm y  pań
stwem  pr&wnem, ale m usiałoby się powiedzieć, 
e każda jednostka  w ydaną je s t  na łup sam o

woli klik i ludzi, m ających przypadkow o w ładzę 
w ręku**.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na woiorajzzem posiedzeniu prezydent p. Mo

chnacki poświęcił gorące wipemnienie śp. Sękow- 
■kiemu, zmarłemu w tych dniach w Krakowie. Ra
dni uezcili pamięć zmarłego przez powstanie.

Prof. M a ł e c k i  interpelował p. prezydenta 
w sprawie medalu honorowego, uchwalonego przed 
3 laty dla księżnej Jadwigi Śapieżyny, a dotychczas 
nieitety nie wykonanego. Pref. Małecki demyśla eię 
wprawdzie, że winien tema jedynie p. Głowacki, a r
tysta krakowski, który nie zachęca wcale w ten spo
sób .do zamawiania rebót u rdaków , zapytuje je
dnak, jak eię ta sprawa ikońcsy i esy nie należałoby 
samowiś medal u kege innege.

Prezydent p. M e o h n a c k i  odpewiidająe na 
tę interpelację, oświadcza, że dziś właśnie wysłał zno- 
wn urgens de p. Głowackiego i śe na przyssłem 
poeiedsenin na pedetawie aktów da wyczerpując# wy
jaśnienie.

R. H e p p e podniósł wyzyekiwanie mieszkań
ców Lwewa przez zarząd kolei konnej —  który po
biera nieełusznie podwójną takeę na przeetrieni od 
keezar Ferdynanda do dworca kolejowego. Rada miej- 
ika przed 6 laty uehwaliła nie zezwolió na dale/y 
pobór pedwójnej takey — namiestnictwo jednak zaey- 
itewałe tę nehwałę prowizorycznie. Niestety, prow 
zorjuii te trwa jnś lat 6 i należałoby koniec poło yó 
temu wyzyekewi ze etreny przedsiębiorstwa tramwaju. 
P. Hcppe peitawił nagły wniosek, aby rada poleciła 
magistratowi sbadanio tej sprawy i przedłożenie jej 
pełnij radzie w przeciągu 14 dni.

Bes dyekneji uohwalono nagłość wniosku i przy
jęto wniosek.

M a  l i u n n  i zamiejscowa.
L w ów  dnia 25. m aja.

* A rc y k a ią ż ę  R u d o l f  przybył dnia 24. maja 
rano do Graou, w charakterze jeneralnego inspektora 
piechoty.

* K s ią ż ę  O ld e n b u rs k i  z familią wczoraj ra 
no przejeohał przez Kraków z Kijowa do Wiednia.

* P r o f .  u n iw e r s y te tu  d r .  P ię ta k  wyjedzie 
w pierwszej połowie oserwoa do Bolonii, aśeby 
imieniem iniwereytetu lw onkiego -siąó udział w 
uroczystości jnbiltussowego obohedu 800 - letniego 
istnienia tej najstarszej naukowej inetytneji.

* P r o to m c d y k  dr. Alfred Bieeiadeoki bawi chc
enie w Krakowie.

* J e n e r a ł  E d m u n d  R ó ż y c k i, inspekter to
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, de- 
wódca jazdy wołyńskiej u 1863 r., jest niebezpiecznie 
ohery.

* P .  S te fa n  N le sn e n to w e k t został habiliten a- 
ny w lwowskiej szkole peliteohnioznej jako docent pry
watny chemii związków aromatycznych.

* M ia n o w a n ia . Prywatnego docenta mechaniki 
bndowiiotwa i teorji budowy mostów w politechnice 
lwowskiej Maksymiliana Thulie, zamianował cesarz 
l&dzwjazajnym profesorem tyeh przedmiotów.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kaa- 
oeliitę sądn powiatowege, Józefa Koosyńikiego, w tym 
samym charakterze urzędowym s Leżajska do łfiśn i- 
tsa i samianował kane listę przy namiestnictwie we 
Lwowie, Antoniege Pilarskiego, kaneelietą przy są
dzie powiatowym w Gorlicaoh, a wachmistrza 5 kra 
jewej komendy źandarmerji, komendanta peiternnkn 
w Jaóle, Józefa Dziedzica, kancelistą przy sądzie po- 
wiatewym w Leżajski.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała inżynie
ra budewli i maszyn salinarnych, Antoniego Mńllera, 
zarsędoę górniczym i hutniczym przy zarządzie sali
narnym w Kaczyoe na Bukowinie.

* D e k o ra c ja . Major 10. pułku pieohoty, Antoni 
Gbelleri, otrzymał szlachectwo z tytułem „Edler“ i 
przydomkiem Gbellersberg

* Z ż y c ia  to w a rz y s k ie g o . We wtorek 23 bm. 
w pełndnit tdbył się w kaplicy 00 . Jeznitów w Czer- 
nioweach ślub Leonarda Petelenza, porucznika 95 pp. 
ze Lwewa z panną Anną Pollak, oórką starszego le
karza sztabowego w Cstrniowoach.

* Z m a r l i .  Ferdynand Seeling Sfiulenfels, emery 
tewany starszy radca skarbowy i były burmistrz 
miasta Podgórza, zmarł wczoraj w Podgórzn w 88. 
r. życia.

Stefania z Zaleskich Sierosławska, żona nauczy
ciela muzyki, zmarła w 36. r. żyoia.

Robert Pinderaki, b. przeor i senior księży Cy
stersów w Mogile, zmarł, przeżywszy lat 65, w za
konie lat 44.

W Sokalu zmarł weteran wojsk polskich z roku 
1831, Roman Jasiński.

W Caernieweaoh zmarła jagle w 66. r. żyoia 
Anto.iina z Mitulikieh Manngiewiozowa, siostra ke. 
prałata Mitulikiego.

F. M. P. hr. Leopold Gondrecourt, właścieiel 
brzeżańikiege pułku piechoty nr. 55, niegdyś nauczy 
olei arcyki. Rudelfa w zakresie wojskowym, zmarł 
nagle w Salzburgi w 72. r. życia. Sędziwy jenerał 
id a ł  zię w poniedziałek de łazienek i podczas ką
pieli dostał wybuchu krwi i zanim zdołano lekarsa 
■prowadsiś, skonał.

Ks. Rudolf Liechtenstein, syn zmarłego w roku 
1871 ki. Karola Jana, niegdyś radca legaoyjny, zmarł 
nagło w Meranio, tknięty udarom mózgu Rozwiódłszy 
się z pierwszą żoną hr. Klarą Sermege, zaślubił w r. 
1877 artyitkę dram&tycuą, pannę Stein. Zarówno Un 
mezalians, jak pesostająoe z nim w związku przejście 
keięeia na proteitantyzm, poróżniła ge na iawszu z ro 
dziną. W ostatnich lataoh życia, zrujnowany finanso
we, muiiał poświęcił się służbie rządowej i sejmował 
pesadę w minizterjnm spraw zewnętrznych. Zmarły 
odznaczał się niepeślednlemi zdolnościami i wielką 
wiedzą

W Yioenza zmarł Giaoomo Zanella, jeden z naj
znakomitszych liryków włoskich.

W Paryżn umarł nagle 17. b. m. Gerhard Wa
cław Nawrocki, inżynier, adwokat patentów i właści
ciel firmy w Berlinie Brandt & G. W. r .  Nawrocki. 
Zwłoki pochowano w Berlinie.

* P o g rz e b  śp . A lc k z a a d m  S ękow zk lego  
odbył zię onegdaj w Krakowie przy żywym udziale 
publiczności Kondukt prowadził ki. infułat Bober 
w licznej asystencji duchowieństwa. Obok najbliższej 
rodziny, postępującej za trumną, widziano w żałobnym 
orszaku p. prezydenta Zborowikiege, prezesa akade
mii dr. Majera, protomedyka dr. Biesiadeokiego, wielu 
profeiorów uniwersytetu, wyższych nrzędników lądo
wych, adwokatów i radców miejskich. Kondukt osły 
zatriymiił się priy dw reu kolejowym, a po odśpiewa
niu pieśni kośoielnyoh włożone trumnę do wagonu, 
którym zwłoki przewiezione zostały de Rzochowa, 
gdzie je złeżono w grobach familijnych.

* O d czy t dr. Finkla Ludwika, docenta uniwer
sytetu „O unii lubelskiej“ odbędzie się w głównej 
sali „Skały** w niedzielę 27. maja br. o godzinie 5. 
po południu. Wstęp wolny.

W przyszłą niedzielę ursądia dyrekcja „Skały** 
zabawę towarzyską ogrodową pełąozoaą z przedita- 
wieniem amatorikiem. Wstęp su zaproszeniami. Lista 
otwarta.



GAZETA NARODOWA z Soboty żnia SI. Maja 1888. 3
* W ycieczka do Zim nej W ody. Koło litera- 

cko-arty»tyczne urządza dla swych członków wraz z 
rodzinami 4 czerwca wycieczkę towarzyską do Zimnej 
Wody, a nie do Brzuchowie, jak pierwotnie było pro- 
POHewanem Wyjazd ze Lwowa o godzinie 4 m. 4 
P° południu, powrót o godzinie 9 m. 4 wieczorem. 
Cena karty uczestnictwa za poprzedniem wpisaniem 
si? na liście, wystawionej u służącego towarzystwa po 
50 ot. od oseby.

Osoby, nie należące do „Koła* mogą wziąć 
ndział w wycieczce, za poleceniem członków towarzy
stwa. Polecający winien nazwiska oaób, które wpro
wadzić zamierza, wpisać na osobnej liście.

* U chw ały sejm owe, któremi uchwalono gmi
nom m. Rzeszowa i Czortkowa na pobór 100 prc. do
datku do podatku konsumcyjnego od wina względnie 
od mięsa, otrzymały cesarską sankcję. Równocześnie 
zarządziło namiestnictwo ogłoszenie tych uchwał w 
dzienniku ustaw krajowych.

* W ojskowa depu tac ja  z N iem iec bawi w 
Krakowie od środy wieczorem. Składa się ona z je- 
nerał-majora von dar Planitz, podpułkownika jsne- 
ralnego sztabu v, Wagner, majora v. Sachse i rotmi
strza huzarów v. Cofferi. Oficerowie ci należą do kor
pusu saskiego. Deputacja oglądała wesoraj rano for
tyfikacjo krakowskie, a o godz. 11 udała się z wizy
tą da główno-kamanderującego ka. Windischgraetza, 
który dawał w dniu wczarajszym obiad dla tej woj
skowej deputacji.

* Rewie wojenne. Dnia 23. b. m. odbył ce
sarz inspekcję przemyskiego pułku piechety nr. 10. 
Musztra rozpoczęta o */47 rano, skończyła się o go
dzinie 8., poozem wojska powróciły do kocar. Mo
narcha w yraiił korpusowi oficerskiomu najwyższe swe 
zadowolenie za doskonałe wyćwiczenia żołnierza.

* S u b w e n c ja . Na wniosek krajowej komisji prze
mysłowej, postanowił Wydział krajowy udzielić zarzą
dowi miejskiego muzeum techniczno-przemysłowego w

rakowie 500 zł. subwencji ua nagrody konkursowe 
a rzemieślników za wykonanie projektów i przed

miotów z dziedziny przemysłu.
P ro je k t ustaw y o zaciągnięcia  pożyczki 

r ^^n n e j wartości 700.000 złr. dla ułatwienia 
po om wodnym spłaty datków konkurenoyjnyeh, 

ue walony w sejmie krajowym, otrzymał sankcję ee-
G Uołąazona d° t#j ustawy uchwała sejmowa, 

a ł  P0*yczka uwolnioną zestała od wszelkich opłat 
i należytości skarbowyoh, załatwiona będzie osotne 
priez ministerstwo skarbu. Dalsze żądanie sejmu, 
asy rząd wyjednał w drodze konstytucyjnej dla ebll- 
g w nowej pożyczki krajewej kwalifikacją prawną 
walorów używanyeh do lokowania kapitałów funda
cyjnych, pupilarnyoh itd., weźmie ministerstwo pod 
o* wagę dopiero wtedy, gdy szczegóły emisyjne 

tuazba ebligów, ich wartość imienna i td ) podane zo- 
®t*ną do jego wiadomości.

* Stow arzyszenie ruskiej młedzieży akadsmi- 
okiej na uniwersytecie krakowskim „Akademicka Hro- 
mada“ otrzymało od namiestnictwa zatwierdzenie sta
tutów.

* Budowa koszar dla batalionu inżynierji w Kra
kowie na placu tuż za koszarami Rudolfa przy ulicy 
Warszawskiej rozpocznie Bię w tym tygodniu.

* Sekcja leśno-techniczna. Minister rolnictwa 
uczynił nareszcie zadość żyozeniu sejmu już przed trze
ma laty wypowiedzianemu, a następnie dwukrotnie 
powtórzonemu. Od 1. czerwca b. r. wchodzi bowiem 
w życie osobna leśno - technicina sekcja dla zabudo
wań dzikich potoków górskioh w Galicji i Bukowi
nie. Siedzibą tej sekcji będzie Przemyśl, a kierowni
kiem jej inżynier p. Emil Skowroński, który, wysłany 
przed rokiem kosztem rządowym do Villaeh, pracował 
w tamtejszej sekcji leśno - technicznej i jest z rzeozą 
fachowo zaznajomiony. Sekcja przemyska podlegać bę
dzie bezpośrednio ministerstwu rolnictwa i otrzyma 
Personal pomocniczy w rozmiarze odpowiadającym 
rozmiarowi robót. Z utworzeniem tej sekcji łączy się 
8prawa zrealizowania kilku rozlegleiszyoh projektów 
regulacyjnych, do których przygotowania i szczegóło
we studja poczynione już zostały przez krajowe biuro 
Melioracyjne,

Czas donosząc o tern, dedaje ze swej strony : 
»Trzeba się na to przygotować, że, jeżeli wspomniana 
-ekcja ziścić ma oczekiwania , łączone z jej powsta
łem, rubryka melioracyjna budżetu krajowego wzro

śnie znacznie w latach najbliższych.*
* Lwowski sąd pow iatow y m iejsko-dele- 

&OWany przeniesiony zostanie z dotychczas zajmo
wanej realności przy ulicy Jagiellońskiej do kamie- 
nic7 przy ulicy Kaźmierzowskiej 1. 34. Sekcja I. 
^zpoczęła tam swojł urzędowanie wczoraj, sekcja
L rozpoczyna dzisiaj, a sekcja III. dopiero dnia 

bm.
* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 

Sfflinie Roztoka, w powiecie limanowskim, na budowę 
®zkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* U nia  w R arańczn. Czerniowiecka Gazeta 
Polska donosi: „Sfery prawosławne nie śp ią , ale 
°zuwają pilnie, aby sprawę raranieckiej unii wyzy- 
®kaó ku jak największej swej... kompromitacji. W tych  
dniach czem iow ieck i konBystorz prawosławny nadesłał

starostwa pismo swego parocha w Rarańczn Tur
ow skiego, w którem tenże donosi, że delegowany dla 
Unitów ks. Karatnicki z Czerniowieo rozpaja lud wiej- 
®ki, urządzając dlań uczty w lokalu Czytelni, lub gro
madząc włościan na pijatykę do chaty, w której mic- 
aka. Dalej zarzucano wspomnianemu kapłanowi gr.- 

I-' jakoby buntował chłopów przeciw prawosławiu 
*  sposób oczywiśoie nielegalny. Starostwe wdrożyło 
doehodzeme a do przesłuchania zawezwała w równej 
‘u  * .unickich i prawosławnych włościan. Wydało

u rJ d .G  W °ua‘ie Wielki0j No°L ks. Karatnicki urządził dla swych parochia, wspólne święcone w lo
kalu miejscowej Czytelni, gdzie w w y .o ee re lig iL m  
nastroju ducha mby na wzór pierwszej gminy 
ehrześoiańskiej —  wśród pobożnyeh nauk i poucza
jących rozmów spędzono wspólnie czas świąteozny. 
Wykazało się następnie, że w dni niedzielne po na
bożeństwie ks. Karatnicki (który mieszka w wiejskiej 
chacie) zgromadza do siebie swe owieczki, czyta, lub 
Poleca starszym czytać moralne dziełka i pisma ludo- 
w®> gdy tymczasem młodzież i dzieci zabawiają się 
P°d okiem kapłana tańcem i muzyką na podwórzu, 
" ''k  czas upływa do nieszporów. Cała parafia udaje 

nMtępnie d0 kaplicy, a po nabożeństwie rozcho- 
ą Bi« do domów. Przesłuchani, zarówno unici, jak 

Prawosławni zaprzeczyli stanowczo, jakoby przy tych 
a Ł * *  miała miejsce pijatyka , lub buntowani.

ośoian; owszem z całem uznaniem podnieśli moral
na Z a JW> jaki ten sposób spędzania świąt wywiera 
to „i r arani«oki. Ze strony prawosławnej przyznał 
W zresztą wielki wróg unitów, wójt Krasowe i.
iak w takieg° wyniku, nie pozostaje ks. metropolicie, 
dv w -62* 815 swych duchownych, aby wstępowali w a- 
sa .  7 ““ickich, zwłaszcza, że w Rarańczu słynne

cmentarzu przy prawosławnych

i B e n e d y k t P ło s z c z a ń s k i ,  b. redaktor osła- 
1 1  ®*g° Słow a  we Lwowie otrzymał jnż łaskawy 
,l9b od rządu rosyjskiego za usługi, położone w Gali- 

. Uzyskał on mianowicio Btałą posadę przy rządo
wą fomisji dla wydawnictwa starodawnych aktów w 

‘“le> gdzie też osiadł stale.
, wi P o ż a r .  P ięk n a  willa p. Armółowicza w Kra- 
k0J le (pod Bielanami) stała się dzisiejsze, nocy pa- 
tfwą płom ieni Ogień w ybuohł z podpalenia zbrodni

czą ręką podłożonego. Złoczyńcy mieli popełnić k ra
dzież i zaparłszy drzwi podpalili dom, w którym mie
szkańcy, gdyby nie przypadkowa pomoe, mogli byli
stracić życie.

* Ajencja dzienników krajowych i zagrani
cznych Plolina we Lwowie, korzystając ze zmiany 
porządku ruchu pociągów na kolei Karola Ludwika, 
podojmio od 1. czerwca br. począwszy, dwukrotną na 
dzień dostawę dzienników wiedeńskich (wychodzą
cych rano i wioezorom) do domów tych abonentów, 
którzy togo życzyć sobie będą. Poranne dzienniki 
wiedeńskie dostarezać będzie ajencja e godz. w pół 
do 10. z rana, a wieczorne około 5. pe południu.

* W  k a rc z m ie  g r a n ic z n e j  między Głogoczo- 
wem a Krzyszkowcami przyszłe podezas Zielonych 
Świąt do krwawej bójki między żołnierzami 13 i 5(5 
p. p. Lekarze wojskowi aż z Krakowa do bandażowa
nia pobitych zawezwani zostali.

* O k ro p n y  w y p a d e k  wydarzył się w Stebni
ku powiatu drohobyckiego. Dnia 22 maja o gedzi- 
nie 6 po południu zastrzelił kameralny leśniczy 
Aleksander Koszelewski swoją żonę, cztereletniego 
synka jedynaka, a w koisu sam Biebio. Na dziecku 
zapaliły się były suknie od wystrzału. Przyczyna roz
paczy niewiadoma, stosunki majątkowe nieboszesyka 
były bardzo debro.

* W y p a d e k  n ie s z c z ę ś liw y . Zofia Cserniche- 
wska, wdowa pe nauczycielu, zamieszkała w Janowie, 
jadąc onegdaj do swych dzieoi do Lwowa, spadła z 
wozu przed Janowską rogatką i uległa przejeahaniu, 
w skutek którego zmarła następnego dnia w głównym 
szpitalu.

* S ta n  p o w ie trz a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie stan nieba zmienny przy wie
trze e zmiennym kierunku od NW do SW. Deszoz 
chwilowy padał około 1. po południu, opad niezna
czny wynosił 0.4 mm.

Średnia temperatura deby była 11 8* C., naj
wyższa wczoraj 14.8° C., najniższa dziś w nocy by
ła 8° 0.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wozoraj 
na morzu Śródziemnym i wynosiła 755 — 760 mm., 
zwyżka na wyspaeh Szetlandzkich i wynosiła 775 — 
770 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w ekoliey 
jeziora Onega.

Prognoza na debę następną od 12. godziny 
w południe dnia 25. maja :

W iatr o imiennym kierunku z zachodniej stro- 
ny (W), temperatura się podnosi, stan nieba zmienny, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne i do burzy 
skłonne, opad nieznaczny

* J u t r o ,  d. 26. m aja: św. F  i 1 p a Ner. — św. 
I z y d o r a  Mucez.

— Z a b u rz e n ia  w  E l iz a b e tg r a d z U . Donoszą
z Odessy 20 bm. : Pierwszego dnia świąt wialkano- 
enyeh (gr. kat.) stróż kolejowy zupełnie trzeźwy wra
cał ed swego znajomego Niemca. Stójkowy kazał mu 
iśó do rewiru, mimo zapewnienia towarzysia, że stróż 
zupełnie trzeźwy, lecz się tylko nie wyspał. Tłum 
stoozył walkę z policją, która jednak siłą zabrała 
stróża i odwiozła go do rewiru. Natychmiast zjawiła 
się żona i matka, w sprawę tę wdała się i władia 
kolejowa, lecz policja nie chciała wypuścić stróża. Co 
się z nim działo w rewirze, nie wiadome, wiadomo 
tylko, że stróż w nocy umarł. Tłum nie pozwolił wy
konać sekcji, domagał się przybycia doktora kolejowe
go i zrobienia aekoji wobeo kilku świadków. Żądania 
tłumu były tak gwałtowne, że się na nie nie zgodzo
no. Tłum wdarł się do szpitala, gdzie robiono zekeję. 
Głośno sarkał, że policja ztróża zabiła, wskazując na 
krwawo znaki na ciele. Nic nie pomogło, a ;i przyby
cie policmajstra, ani nawet komendy wojskowej. Na 
policmajstra rzucono się z kułakami, na wojsko rzu
cano kamieniami, w końcu tłum naturalnie uległ sile, 
lecz kilku pobito. Policja wyglądała jak po formalnej 
bitwie. Są to na pozór fakta takie, jak bójki uliezne, 
małoznaczące. Należy jednakże zwracać na nie uwagę 
z tego względn, że obecnie powtarzają się one nader 
często. Pobicie policmajstra, nawet gabernatora dziś 
nie jest rzeezą rzadką w Rosji.

W południowej Rosji, w tak zwaiym oflejalnie 
Noworosyjskim kraju, toezyło zię przynajmniej 40 
spraw większych o opór władzy. W zapasach takich 
ulioznyeh tłum występuje zawsze przeeiw polieji, na
wet wówczas, gdy ena ma złnsznośó. Wypadki podo
bne bodaj czy nie są zapowiedzią wypadków nieró
wnie donioślejszych w przyszłości.

—  P ra w o s ła w ie  pomiędzy czeską ludnością na 
Wołyniu i na Ukrainie rozszerza się ciągle. I  tak 
świeżo we wsi Nowakowie, w powiecie radomyślskim, 
przyjęło prawosławie 90 Czechów płei obelga, w Cu- 
dnowie 3 , w Glińzku 88 , w Ostrogu 6 , we wsi 
Kopcze (powiat łucki) 90 , w Lueku 11* , we wzi 
Zdełbnicy (powiat ostregzki) 42 i wreszcie we wsi 
Chryztynówc# (powiat owruczski) 98.

— N ow y B u r g te a te r  w Wiednin, zwiedził daia 
23. b. m. cesarz bardzo szczegółowo w towarzystwie 
ks. Ludwika bawarskiego I świty.

—  M ed jo lan  24. maja. Lekarze uwalają kata
strofę u cesarza brazylijskiego za nieuniknioną.

—  N a  cześć  d z ie n n ik a r z y .  Na sześć peległyoh 
między latami 1883 a 1886 w Egipcie kerespoden- 
tów pism, wydawcy i dziennikarze angielscy ufnndo- 
wali bronzową tablicę pamiątkęwą. Nazwiska siedmiu 
poległych widnieją na niej : Edmund 0 ’Donovau 
( Daily News), Frank Yioetelly (Graphic), Frank 
Power [Times), J. Aleksander Cameron (Standard), 
St. Leger A. Herbert (M crning Post), W. H. Gor
don (Manchester Guardian) i Frank Reberta (Ajen
cja Reutera).

— F r a n c u s k ie  m ln is te r ju n u  w o jn y  zamierza
wykonać wkrśtoe niezwykłą próbę, a mianowicie pra
gnie przekonać się, czy iełnierse w razie potrzeby 
Pt trafią pełniś służbę przy pociąga, a zatem obe- 
wiązki konduktorów, zwrotniczych, palaczy strażni
ków itd. Próba odbędzie się na przestrzeni pomiędzy 
Orlóans a Chartres.

— N a p a d  n a  p o c ią g  k o le jo w y . W A rrn u are*  
staoji mekzykańskiej kelei Sonera, napadł' dni* i i  
b. m. maskowani rabusie na peoiąg keleiowT \ V  
zabiciu konduktora, dwóch pałaszy iakotei . 
meniu wielu osób, obrabowali g0’ doszczętnie P* 
między podejrzanymi o dokonanie tege zamachu’ V  
dują się dwaj urzędnicy cłowi. * *‘ “ »chu, «„»]-

— W y staw ę  p o m o lo g ic z n ą  urządza w

b r ^ Ul!!'if ! :i6. ToW- . pCinologiozna w* Wiedniu nacześó 40 letnie) rocznicy objęcia rządów przez eeiarza 
Franciszka Józefa. Wystawa obejmować będzie nastę
pujące działy ; l. Właściwa wystawa pemelogiczna 
połączona ze sprzedażą owooów. 2. Wystawa pro
duktów pomologicznych, a mianowicie suszenyoh ewe- 
oów, moszczu ewoeowege, szampana z jabłek l ewe- 
cowyeh wódek. 3. Konkurencyjna suszarnia oweoów. 
4. Wystawa szkółek sadowniczych. 6. Maszyny 1 
sprzęty używane w Badownictwie.

Zgłaszać się można do d. 15. lipoa br., a szcze
góły potrzebne do ułożenia katalogu podawać należy 
najdalej do d. 15. sierpnia br. Przedmioty wystawowe 
znajdować się powinny na miejsou trzy doi przed 
otwarciem wystawy.

A dres: „Yorstehung des kk. oest. Pomologen- 
Yereines, Lechwald Graz*.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Dziś przeditawieaie sk ład aae : 

„Mośkowe swaty* kemedja w 1 akeie J. Bliiińskioge, 
poczem nastąpi estatai występ snny Heleny Zimajer 
(córki) w komedji z firanouskiege „Kwiat i  Tlemen- 
eenu*. Zakończą „Junacy*, operetka w 1 akeie Snp- 
pśge. —  W sobetę pierwszy występ p. W ładysława 
Florjańskiege, w operze Bizeta „Carmen*. Partję 
Carmeny odśpiewa Mira Heller. —  W niedzielę drngi 
występ p. Flerjańskiego w „Halee* Meninuki. —  
W poniedziałek „Kapelusz słomkowy*, kemedja w 5 
aktaoh Labiehe’a i Delaconr. —  We wtorek trsaoi i 
estatni występ p .  Flerjańskiego w „Carmenie* Biue- 
ta. —  W środę ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem persoialu operetkowego do Krako
wa. Daną będzie operetka „Trefniś królewski* Mttlli- 
r»- — Ws ozwartsk prsedstawienla n il będzie s po
woda święta Bożego Ciała.

Persenal operetki wyjeżdża 31 bm. pe połu
dniu z p. Sadowskim sskrstariem tsatru na 8 miesią
ce do Krakowa.

Pani Alekiandra Lfida prsybędzie 19 bm. da 
Lwowa i wystąpi po ras plerwisy w piątik 1 esar- 
wea, w „Półświatku*, kim idjl Dumasa.

Następnie ujrzymy artystkę tę w kemedjash i 
„Fraaeillen*, „Gssrgstte*, „Dalila*, „Małemiessesa- 
nis“, „Dsisiijii* i „Fortepian Berty*.

Z końcem ozerwea wyjeżdża persenal dramatu 
de Krynicy.

—  Z n a n y  n o w e l i s t a  w ę g l s r s k i  Kels-
man Miksiath, obrabiający tematy słowiańskie, aa 
tłe najnowszego swego utworu ezy raesej sskieu, obrał 
typy i życie polskie. Jest te histerjt wiejskiego pe 
ety, bardzo prostedussnege, uważającego dar beży, 
marzenia e gwiazdkaeh i ptasgkaoh"l słonku, sa umy
słowe upośledzenie, z ktśrem kryś się trisba prssd 
ludźmi, jak i  każdą Inną słabsśeią. Gdybyż bo biedak 
marzył tylke e gwiasdkaeh na... niebie I Ala aie ! 
dwie ich saświeeiłe mu na... siomi, i«śwl««i*7 ‘ “ J 
kraśnej Jagny i odtąd — pe siosęśeit jege byłe już 
na świeoie. Jagnie, brat Walka, Jśslok, przyśpiewy
wał wymyślona prses brata krakowiaki, wytnńeewijąc 
i  nią w karczmie i „wsiął Ją* petem „sobie* i Wa
łek sam się sestał se smutkiem w eereu ł se... śpiew
kami, aż póki ratującego w śnieżycy Jagnę, ehoreba 
ciężka nie sehwyelła i limną kosą nie śeięła, jak 
kwiaty na łące. Sielanka końeay elf jak elegja, —  a 
czyta się cała ss łsą w oku i uśmieehem rasem, be 
i głębokiem, gorącem tesuoiom chwyta sa aarea i 
obserwacją doskonałą, charakterami prneprewadieaeml 
z werwą i plastyką prseaaei edrast w świat wiajeki, 
w świat polski typowy, ciekawy i mimo reallstyesna- 
ge przedstawienia, wlelee peelągająey. Nowala ta 
prsypomina śywe aajlepise ludowe utwory Heiryka 
Sienkiewicza.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

» stanie urodzajów  te t wschodnich psw ia tash  
9 a lis j i ,  u łoionc z  raportów  statystycznych To

w arzystw a  gospodarskiego.
(Prsedrok wsbreniocy).

Pierw sza połowa m aja  była sim na. Daaaaae
zimne nie iłn ły ły  roiwojowi roślinności; aw łasi- 
cza żyta wiale ucierpiały.

Dnia 12. m aja powietrse się bardzo oaiąbiło 
i w wiola okolicach padał da izc i aa śniegiem , a 
miejscami krupy wiaikośei greekn pokryły na 
kilka godzin ziemią, a w noey ścisnął mróz na 
l ' / i  stopnia Reanm ., skntkiem  tego kukuradta, 
która powgchodsiła, bób i konopie znaesnie za
stały  nszkodzoue, a nawet jąszmiona pożółkły i 
wiele ucierpiały. Od kilku dni ciepło ożywiło re - 
ślinuość.

Stan zaaiewów ast następuiaey :
R z e p a k  pode Lwowem dobry, w Saneekiene 

średni, w Jarosław ekiem  dobry, w Samborekiene 
tożsamo, w S try jskiem  i Złoczowakiem ś re d n i; 
kwituie lecz nierówno. W okolicy Buczacza, Poto
ku Złotego, 2nraw na, Horedenki wyborny, w Tar- 
nopolskiem m iejscam i debry, w Kołomyjakiem do
b ry ; zaczyna kwituąć.

P s z e n i c a  w okelieack Cieszanowa, Radzie- 
chowa m iejscam i debra i średnia, koło Kamionki 
Strum iłłowej średnia, w Saioekient debra i śre
dnio dobra, koło Przem yślan, Sądowej W ierni i 
w Samborskiem dobra, w Stryjekiem  iredaia, 
w Złeciowzkiem duże pliezów eię okazuje m iej
scami ; liczą że około 20*/, wyginąło gdiieaiegdzia 
w zimie pod śniegiem. Koło Żnrawna, Romanowa, 
Podhajce tak bujna, że już teraz m iejieam i pole
g ła , w okelieach B uczacza, H alicza wyborna.

Taruopolikiem  i Zbaraskiem  dobra, koło Ho- 
rodenki wyborna, w Borzzczowikiem, koło Jazłowoa 
nad D aieatrem  p riew ain ie  dobre. Banatkt m ie j
scam i wymokły i zrzad łr.

ż y t o  w ogóle chybiło i tym  roku. Z wio
sny wiele przeorało, jak  to doaieśliżmy w poprze
dnich raportach. W wielu okolieaeh gorsze naeie- 
wano jęczm ieniem  lub wyką. Lepsze od z im ia  
zrzedły i zaostrzyły sią bardzo. W Stryjskiem  
żyta wyjątkowo piękne.

J ę c z m i o u a  prsew ażaie średnie. Od zimna 
pożółkły wszędzie. W  wielu miejscach dopiero 
wschodzą.

O w i e s  wsebodzi tępe z powodn sim na. 
W ogóle dobry.

G r e c b  pięknie powsebodsił, ale skntkiem  
sim na rośnie bardzo opieazale.

B ó b  i b o b i k  tożaamo.
K u k n m d z a  dopiero sią sieje. Peaiana, 

zaledwie gdzieniegdzie wschodzić zaeayna.
K o n i c z y n a  wsiądzie piękna. W okolicach 

Jarosław ia nad Sanem myszy znaczną szkodą 
uczyniły.

M i ę e z a n k i  także piękne.
K a r t o f l e  kofiezą sadzić.
B n r t k i  jeszcze nie powaehodziły.
K a p u s t y  jeszcze nie eadzono. Z powodu 

zim na rozsada rożnie bsrd io  powoli. W Berasesow- 
■kiem m uszka zjadła rozsadą.

C h m i e l  dobry i średni, zaczyna dobrze 
pędy puszczać.

T y t o ń  wygląda średnio dobrze.
Ł ą k i  porastają zwolna, skutkiem  zimna.
S a d y  obecnie w pełnym kwieci*. W isznie 

> gm sze kw itną obficie, jab łka mało. Śliwy ucier
piały od zimna. Mróz w uooy 13. b. m. wiele 
kwiatu z w arzył. Szczepy młodeze przem arzły w zi
mie i wmle ich wcale nie kwitnie. Orzechy wło- 
■kie zm arzły  po części. W Kolomyjskiem wielka 
ilość chrząizczów niszczy kw iat i li*eie na drze- 
wfceh.

C e n a  r o b o c i z n y  ta  sama ee poprzednio.
S ta n  zasIew A w  n a  W eg racch . B udap. 

Corr. douozi w tej ip raw ie  ee n a s tę p u je : Psze- 
uica gwałtownie potrzebnje deszczu. N ie ucier
piała ona wprawdzie wiele od skw ara i pożneby, 
tak  samo, ja k  nie ucierp iała  poprzednio od m ro

zu, — w każdym  jednak razie etan je j m niej j e i t  
pocieszający, niż w ubiegłym tygodniu. Żyto za
powiada ogółem zbiór iłeby . Jęczm ień rozwija aią 
nieźle zwłaszcza nad Cisą i Maroszeiu. Owies do
brze zeszedł, lecz przymrozki z ubiegłego tygodnia 
powstrzymały go uieeo w rozwoju. Rzepak w ogó
le zadewalniający Kukurndza tjlk o  w niektórych 
okelieach ładna. Winnicom ostatnie przymrozki 
mocno zaszkodziły.

S ta n  za s ie w ó w  w  R o s ji . Z Petersburga 
donoezą, że sasiewy ozime i jare w guberniach po
łudniowych zeisły już woale dobrue. Zaeiewy jare 
rospeezęte 27. marca. Spodziewają się dobrych zbio
rów peieniey i tatarki, gdyż sejśoiu ich eprsyjały 
csęste deszcze; takie same nadzieje żywią także i oe 
do elana.

S ta n  enaiew ów  w  S ta n a c h  Z Jed n o eao n y eh . 
Z Nowego Yorku dononą dnia fl. bm. Przewidywa
nia eo do tegoroesnege ib io ri pnenicy aą przed
wczesne, gdyż wegetacja bardzo ełab# się resw iięła. 
Dane, zebrane prses redakcję New York Heralda 
wykasują wynik bardso nispemyślny. Stany Obie, 
Michigan, Ind.ana 1 Illinole, które w roku 1887 
wyprodukowały 182 milionów bussli pszenicy, w r. 
b. nie doetaroią więcej, jak  80 milionów. Jeżeli de- 
damy do tege wyniki naeowań urodzajów w lnnyeh 
Stanach, okaże się, że Stany Zjedneeiene doetaroią 
w r. b. lalcdwio 400 milionów busili, tak, że aa 
wywós będą miały ualedwie 50 milionów bnesli.

B ila n s  p ó łn o c n e j  k o le i  e e e a r u  F e r d y 
n a n d a  (K a ise r  - Ferdinand  - NordbdhnJ i rok 
■biegły wykazuje prsychód 2 1 6 4  mil. z ruchu na 
głównej linii, a 1-6 mil. ■ ruchu ma liniach pobo- 
einyob rasem  27-14 mil. ułr. Na głównej linii 
było doehedu z biletów oeobowyek 4-155 m il. złr., 
■aś z transportu bydła, towarów, zboża i t .  p. 
20 07 mil. W ydatków rueku było 12-21, a po od
trącenia oprocentowania i am ortyzacji pożyczki 
kolei m eraw ako-śląskiej i i  prc. dywidendy od 
akeji jako też w azyitkiek innych wydatków peao- 
ita je  de dy ipoiycji akcjonarjnsuów i n n i  5,797.478 
z łr., które obrócone będą na enperdywidendę. W 
wydatkach pruy kolosalnym dochodzie ogólnym 
wstawione ciąże przypadającą na państwo w su
mie 291.797 ułr.

K o p a ln ie  w ę g la  w  S le ra a y  m ają podobno 
eeraz większy odbyt na węgiel w kiernaku kelei 
państwowej w Galieji. Okoliczność ta  spowodowa
ła  zarząd do w ybulewania toru kolejowego od 
Sierazy, celem połączenia z liaią  Skawina-Oświą- 
oim. Nowa trasa będzie d ługą około 20 kilom e
trów. Kopalnie te  dają utrzym anie około 600 ro
botnikom.

G e r a a la U  r e ln le a e .  8t. P iet. W ied  ( ły 
siały, że agremadieaia eilaeheekie siemekie, prosiły 
e ułatwienie warunków pądseala sp iry tu a  dla dre- 
bnyeh gerselń relnleiyoh. Beeyjoki miaieter flaansśw 
msnał ea peżądaae uesynieaie sadośó tej prośbie, nie 
wesośnloj preeeleż, jak w rek pe pneprewadseala 
aewyek pnepleśw. N a tych aaaadaek epraeewywa «ię 
nowy projekt.

C a jn n y e h  o n k re w n l a kampanii r. 1887 
do 1888 było w eałoj Boajl 218. Robotników pra
cowało 84211 t. j.: męśeiyen 72260, kobiet 9748 1 
nieletnich 2908, preeoięteie wlęe na cukrownie wy
pada 887 robetnikśw (właściwie 886 F rie -
rebiene buraków w ilośel 26068419 berkoweśw (po 
400 fantśw). Ogólna wartość eakra wyrobionego do
sięga rs. 100 milionów.

G ie łd a  a b e io w a . Wiedeń 24 mąja. Dsisiąj 
się ceny pednieały. Żyt# na jesień 1.10 de 625, śyte 
na maj i oiorwieo 6.15 de 6.20, psitnlea na jeeień 
7.81, knknrndaa aa  maj 6.98.

komunalne wiedeńskie 188.75. Akcje Tow. tureckiego 
97.50. Galie, oblig. iademniz. 102.50. Akcje kolei 
półn'ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.— . Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 211.56 Akcje B uk rere in u  87.75. Rosyjski rubel 
papierowy 105.50. Losy prem. węg. — .— .

4 ł /i»V» Renta wspólna 78.45. 5*/, renta austr. 
papier. 93.— . 4*/, renta anstr. złota 109.50. 4•/• 
renta węg. złota 9 7 '— . 5*/, renta węg. papierowa
85.17. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.15.

Wiadomości giełdowe.
Lwćw, dnia 25. m aja. (Z Izby hand low ej) 

I. Akcja za sztuką.
płacą

Kolej iralio. K ar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 197-25 
Kolej Łwow.-Czer.-J&sika po 200 zł. w. a 210-— 
Banku bipotacznege gal po 200 *1. w. a. 288 — 
Banku kredyt, galicyjik iego po 200 zł. w. a. —

II. L iity  zaatawne sa 100 i ł r .
Bankn hipoteoznego galicyjskiego 6•/,

5*/.

żądają
200-50 
213 — 
2 8 7 --  
216-—

Bankn krajowego 4 '/ t '/a  łoi. w 51 1. 
To warzy i twa kred . galia. siem. 5 •/„ 

kredyt gal. siem. 4% . 
 1/» *0*- *krad gal. siem. 5°/i 
■ * .
los. w 52

871.

gal. ziem. 4‘/i°/«

III.
Gai. Z krad. włoie. w likw. (d. 6 pr.) 3C 
Gal. Z. krad. włość. (d. 6»/0) 2 1/J %  • • 
Ogaln roln. kredyt zakł. dla (HI. i Bn 

6%  1 oi w 15 l a t ...........................
IV. Obligi za 160 ił.

Indtm nlzacyjae galicyj. 5%  m. k. . . 
Kom banka krajowego 5°/0 a a. I. am. 
Potyczka krajowa ł  r. 1878 6°/o w- a. . 
Pożyczka krajowa 1838 4' / i 0/i  • • • •

V. Lozy.
Loży mtazta K r a k o w a ................................
Łazy miaata S ta n is ła w o w a .....................

VI. Monity.
Dukat h o le n d e r s k i .....................................
Dukat oeaarzki • • ! ..........................
N a p o le o n d o r ...............................................
Półim parjał r o a y j a k l ................................
Bnbel roayjzki s r e b r n y ..........................
Bnbel rosyjski p a p i e r o w y .....................
100 marek u i e m ie a k i e h ...........................
Srebro za 100 z ł r ..........................................
Kupony w s r e b r z e .....................................

. 97-90 9 9 -
. 100-50 101-80

92 — 68—
. 100-80 102—

—.— 95—
. 100*0 J 0 2 —

—•— 91—

! 98-40 94-40

i
91—

i.

> — *— 54—
48—

. 102-26 103-60

. 99 50 101—

. — •— 105 —

. 89-75 91—

20-00
—*— 35-60

5.86 696
6.90 6 -

10.02 10 J2
10.88 10.43

1.40 1.00
. 1-4*/. 16V,
. 61.80 62.40
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U m m  „Gazety NaroM ".
W i e d e ń  d. 21. maja. Wiener Ztg. pu

blikuje trak tat aaw artj w sprawach handlu 
i żeglugi międay monarchią austro-węgierską 
i Włochami, jako U i trak tat zawarty i  Da
nią celem oehrony marek fabrycznych.

B erlin  d. 2 5 . maja. Casarz czuł aię 
wczoraj dość dobrze, jakkolwiek wzruszenia 
doznaue i  powodu zaślubin swego syna ks. 
Henryka, oałabiły go nieco. Wieczorem odbył 
półtora godzinną przejażdżkę po parku. O 
ósmej położył się do łóżka.

We środę jeźdaił cesarz o godiiuie pół 
de 6 po południu w otwartym powozie 
do Berlina, aby odwiedzić ks. Walii, nastę
pnie udał się do ambasady angiejskiej, wre
szcie do eesarzowtj Augusty, u której dość 
długo ubaw ił. Uniesienie publiczności, która 
zgromadziła eię liesnie wzdłuż całej drogi, 
nie miało granie. W ehwili przyjazdu ks. 
Ireny do zamku w Charlottenburgu był za
mek i cały park oświetlony elektrycznie. Po 
Berlinie rozeszła eię pogłoska, że w drodze 
do miasta cesarz omal się nie udusił. Pogło
ska ta była bezpodstawną.

Twierdzą tu, że z początkiem czerwca 
osiędzie cesarz w Poczdamie, a w połowie 
lata ma wyjeehać aa poradą Maekeaziego do 
Homburga.

B a r c e l o n a  d. 25. maja. Królowa 
przyjmowała u siebie w poniedziałek komisję 
wystawową austrjacką na wieczorze recepcyj
nym, a we wtorek na obiedzie. Królowa wy
raziła kilkakrotnie nadzieję, że wystawa doda 
bodźca do ożywienia ruchu handlowego mię
dzy Austro-Węgrami i Hiszpanią. Eskadra 
austrjacka już ztąd odjechała.

P a r y i  d. 25. maja. Jenerał Boulanger 
przyjął u siebie deputację studentów hołdu
jących bnlanżyzmowi i w odpowiedzi na prze
mowę oświadczył, że nie zmierza wcale do 
dyktatury, jeno pragnie zjednoczenia całej 
Francji w ramach ustroju republikańskiego.

P e t e r s b u r g  d. 2 § . maja. O projekcie 
wyjazdu cara z rodziną do Kopenhagi nie 
nie wiadomo; odnośne doniesienia dzienników 
opierają się prawdopodobnie na fałszywych 
podstawach.

W ie d e ń  dnia 25. maja 2 godz. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 278.60 . Akcjo alpejskie 
Tow. fórniozego 29.—. Akcjo węgierokie Bankn 
kredytowego 278.—. Akcje Bankn anglo-enotrja- 
ekiego 102.75. Akcje Uiionbankn 197.—. Akcje 
kolei Karola Lndwika 199.— . Akcje kolei Półno- 
onej 249.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
76.—. Akcje kolei Alfóldzkiej — . Akcje kolei 
Państwowoj 229.50. Akcje kolei Lw.-Czem. 211.60. 
Akcjo kolol węg.-półnoono-waohodnięj 153.25. Louy

P rayjechali do L w ow a
dnia 95. m aja 1 8 8 8 :

Hotel to r  ta  J. br. Kraaioki i  B sekuri*. A. Cie
lecki ■ Porębowy. 8 t. Iraay s Lipnik. J . Głębocki s Czar* 
w oaigrodn. M. K ąplies s Myszkowa. K. d r . Kobryniec 
i  W iadaia. J .  PM ofiky i  Berna. 8. C. Park inson  i  Lon
dynu. A. W. Bnatlaks s Roplanki.

HoUl Francuski M. Teroiiewios ■ N ahaeiow a. 
D. Harasymowicz i  Brodów. E. F rant* * Tarnopola. K. 
W yieeiań ik l ■ Sokala. M. Falkow ski ■ Głuchowa. A. Fueha 
l  W iednia.

Hotel Eurepejeki. J. W alter s W iednia. S. B oien- 
■waig (W iedn ia . W. D jejiki i  Tomaazawiac. M. Bieniecka 
a Kosiny. A. Tam a * M arburga Z. B iiióika ■ Krakowa.

Hoiel Angielski. J . Abgarowiei t  Łuki. S. O pato- 
w iss z Tarnowa. K. H ela isek  I H uiiatyna. M. Wejnowa 
i  P itryes. W. Kudelski i  Lublina.

Hotel WarssaKiki. T. Koeowaki i  Gniły. K. BłoeM 
a WarisawT. A. P riyb ialaek i z Krakowa. W. Jan iga  s 8ar- 
dycy. Ki. 8. P itu a ła ik i ■ Ssiowa. B. Bngiewici s Dnblaa. 
I .  K ow alik s Złoczowa.

Bnbryka „M adoałano11 nie poekodri od Bodakejl 
która też żadaej odpowiedsiainości sa nią ais priyjmuje.
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osiadł w  Przemyślu,
wśród sezonu ordynuje jak zwykle 
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U c ią ż liw o śc i ż o łą d k a .
Bardzo przeważającomi są cierpienia na dys- 

p0|i«je i na złe traw ienie. Sprawiają one ból gło
wy, wielkie przygnęb ien ie , m elancholie, zatkanie, 
kłócia w żołądku, b rak  apetytu, bole w piereiaeh, 
sym patetyczną chorobę s e r e a , ogólue osłabienie i 
wyschnięcie. Osłabiona w ątroba i zajęte nerk i w 
wielu wypadkach przypraw iają o dyspepsję. Śro
dek leczniczy jak W arnera Safe Cure, który spro
wadza napowrót norm alną czynność tyoh organów, 
przynoii natychm iast ulgę żołądkowi i wzmacnia 
go. Pan H . K lew itz w Coswitz (A nhalt) pisze nam: 
„Nie mogę pominąć, by niezawiadomić p a n a , ie  
po ntyeiu sześciu flaszek pańskiego W arnera Safe 
C u re , czuję się znpełnie dobrze. Cierpiałem  na 
bole żołądka i w piersiach, tndzież na kaszel.

Sprzedał i ro n y łk a  tylko przez apteki.
Cena 2 złr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Rnckera. J .  W ewiórskiego. 

K. M ikolascha, H . B lum enfelda, A. R appaporta i 
K, K rtyianow skiego. —  Główny skład E inhora, 
apteka (Maz F an ta) w Pradze.
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E ^ o c l ą e f l  J c o l a j o - w e .
Podług *eg*rn lwowskiego, od 1. p a id iiem ik a  1887 r .

•wo ►o » ©
Om© © 0© ©

Do Lwowu przyobodzą:
^3 © Cr* ©

J* 1*
Z Krakowa

Podwołocsysk . . 
„ Podw. na Podiamea. 
" Caeraiowiee . • ■

5-50
10-24
10*10
io-s

9-27

is if l
3 -3 5 jń i

11-86
8-50
3-1#
3-80

Zo Lwowa edohedzą i

Do Krakowa . . . • 
„ Podwołoozyik . ■ 
„ Podw. * Podiameaa 
„ C ierni owiec . . •

10-44
610
6-22
6-90

410
■0-25) y - 
10*55 > ! |
ii-obJ iĄ

4-50
12-38
1-08

19-22

Przyohadzą do Sta- 
sławowa:

Ze Lwowa . . ■ 9-84 5*20
Odobadzą zo Sta- 

■loławowa:
Do Lwewa . . . . 6-36 N9-85J 9-29

ta

7.00

8.10

Z Cbyrowo, S try ja , Stamaławowa, H uiiatyna i Ł a- 
woosnega o god*. 4 m  45. Z Cbyrowa, S try ja  o g. 8 m  59. 
Z C byrow a, Stanisławow a, S try ja  i H usiatyna o g. 1-35 
poeiągi osobowe. Z Bełsoa (Tomaosowa) o gods. 4 m. 82 
pee ią r mięazany. . _

Do Cbyrowa, S try ja , Stanisławowa, Buoiaeza i Hu- 
siatyna o godz. 11 m. 47 Do Stryja, Cbyrowa o g. 8*04. 
Ds S tiy ja  i Ławootnego o godt. 6 m. 80 pooiągi osobowa. 
Do Belsca (Tomaosowa) o g. 9  m . 16 pociąg mięsaany.

U w aga: Godziny eznaeione grubem i lieibam i, o ina- 
o tają porąjnooną od gods. 8 wiec*, do 5. gm. 59 rano.

O



4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 26. Maja 1888.

Do sprzedania
FOLWARK posladajacy około £00 morgów 
dobro] czarne] ziemi w powiecie Horodeł 
(kim, ćwierć i 'l i  od Obertyna, 1 i ćwierć 
m ili od s ta  >ji kolejowej Kortzow, z bu
dynkami odpc wiedniemi, w jednym ka
w ałka — przy  hipotece mole pozostać 
17.000 złr. pożyczki bankowej n_ 5 '/a%  
i 4%  — Obsiewy 53 morgi oziminy i 100 
morgów jarego zasiewu. — Bliższą wia
domość udziela właściciel S tanisław  Bu-i* 
w Kosowi*. 1591 1—5

' VVe Lwowie skład głęw ny w magazynach P. K. MIKOLASCHł, 
i u w szystkich ap tekarzy , fryzyerów  

i magazynach perfum.

Pader
ryżow y opooyalalo

PPZT30T0W ANT S BIŁfOTOM
Pi o i OŁ1" P A T ,  f a b r y k a n ta  P srfom  

PARTŚ, Ulic* da 1* P*ix, 9, PARYŻ

Staoja kelei 
Muszyna-Krynioa 

i  Krakowa 8 g.
Lwowa 12 „ 

i Bud Peszt 12 „ KRYNICA Apteka, poozta,
te leg raf,

eąd powiatowy
n o t i r j a t

w m iejscu.

Skład płócien i stołowej bielizny

c. k. uprzyw. fabryki

ED. OBERLEiTH NEitA SYNÓW
we Lwowie, plac Marjackl 1. 8, dom księcia Ponińskiego, 

p o le c a  p o  s t a ły c h  c e n a c h  —  e n  g ro s  a t  e n  d e ta l i

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o ż o n e j  •w  rołcia. 1 3 1  r7 m 

N w i ę k s z a  p r z ę d z a l n i a  w  A u s t r j i .
Cennik fabrycsny na żądanie franco. —  P p .  k a p c o m  o d p o w ie d n i r a b a t .  F

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w y d a j e

c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy.
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno -  żelazista11.

G łó w n ie js z e  ś r o d k i  le c z n ic z e  s ą :
Kąpiele mineralno sgrzewsne metodą Schwarza w budynku o 73 gabinetach, 
kąpiele borowinowi w osobnym budynku o 27 gabinetach, kąpielele gszowe 
przy głównym zdroju, m stsryem o pieie wód z lic inych  źródeł m ineralnych 
o różnym i Kładzie ohemiosnym Doskonała żętyczarnia, nowa kefirnia, kilka 

; mleozar nowy wzorowy zakład gimnastyczny, park wielki z wygodnymi 
spacerami.

K u w y g o d z ie  i  r o i r y w e e  g o śc i s łu ż ą  p r z e s z ło  1 .100
pokoi z całkowitem umeblowaniem w prsoważnoj części i  piecam i, liesne 
restauracje , cukiernie, te a tr  przez cały sezon, czytelnia gazet, dwie wypo
życzalnie książek, tygodnik kąpielowy, Krym*a, fertepiany, o rk iestra  zdro
jowa, fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy.

W domu „pod Zamkiem" są do wynajęcia pokoje tylko na 
przeciąg 24 godzin.

Połąozenie bezpośrednio koleją Transwersalną do etaojl Muezyna-Krynlca.

W  m a ja ,  c z e rw c a  1 w rz e ś n ia  ceny ponieszkań  skarbowych ja- 
kotoi w izyetkieb ro d z a l  k ą p ie l i  o */» część  n iż sz e . — Prśez 
stale przez cały eozoa ordynującego 1 ikarza rządowego Dr. Kopffa, 

praktykoją 7 lekarzy.
F re k w e n c ja  ro c z n a  w y n o s i w y że j 4.000 o só b .

W samym zakładtis znajduje s i ę :

C. K. Z A K Ł A D  W ODOLECZNICZY
pod kierunkiem  specjalisty Dr. EBERSA.

gMF* Sezon otwarty od 15. maja do 30. września.
H a żądanie udziela wyjaśnień s. k. Zarząd zdrojswy w Krynicy.

-5*0*® '“SSSsi,
10

p lo c

S O Sw® H
W ) ac

M m pies m m
tresowany do polowania jest na sprzedaż. 
Wiadomość u p. F . Jabłońskiego, Bla- 

charsza 12 w parterze.

*-
•  z ł '  1 '

Rutynowany ogrodnik
we w siystkich gałęziach tegoż zawodu , 

oraz chmielarz i pasiscznik wydalsny z 
Prus poszukuje umieszczenia za mierne 
wynagrodzenie. Łaskawe ogłoszenia pod 
dresą A. B. poste restante Zalsszczyki.

1592 1 - 2

Dr. W. Kretowicz
ordynuje jak  w latach  poprzednich

■w DEiZsirlsToad.zle
m iesika

K alserstrasse Stadt — Warsohau.

1061 11—1

A S Y G l f A T Y  K A S O W I
4°|0 z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja*

:xxxxxxx:
Rozsyłka wody szczawnickiej
ze zdrojów Józefiny  ,  S ic ie p a ia  , M agdaleny i 
W a ler jl, odbywa się na zamówienia u Henryka Matto- 
niggo w Wieaniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojo

wego w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego u 
p .  H . Z O l ln e r a  w  S t a r y m  S ą c z i  853 1 -6

:xxxxxxx:
Tylko. za ^ E S G A R  Ostatnie

_  _  Jest I pozostanie zawsze B

3 zł. 50 ct. Wezwanie.
w kaldyi i domu.

W skutek zupełnego zwlnlęola azszsgo wspólnego ik ładn isgzrów  je 
steśm y zmuszeni, sz ły  nasi sapai więcej niż lOOOOsatuk aajprzsdniejszych 
zegarów pendnłew yeh iz ąe in ie  niiej cezy sprzedać, psnisważ cały skład 
w nąjkró iiiym  czasie m aci być opróżniony.

Rozsyłamy do każdej osoby i w ksśdsm  m iejscu w csłysb  Austro- 
Węgrsech natychm iast »o strzymanem zamówienia bardzo eleganckie, dosko
nałe, na sskuade uregulowań*

Z e g : a , r

P rz td rak  >i* będzi* spłacony.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń
T X 7 "  K l r s u l r o - w l ©

podaje do wiadomość' ie biura Lwowskiej Reprezentsęji i F ilii Towarzystwa wzajemnego 
kredytu przeniesione zostały z dotychczasowego lokalu do budynku własnego przy ulicy 

Trzeciego M ja  (dawniej Majerowskiei) 1. 16 obok gmachu sejmowego.

Kraków dnia 25. kwietnia 1888. ico# i_ io

Dyrekcja Towarzystwa wzajem nych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. S łoneck i. M. Ł e p k o w sk i. H . K ie szko w sk i.

w  fo rm ie

według rysunku

z 2-letn ią gwaraneją 
i

aparatem b h u z iio try n
ty lk o  a a

słr. 3.50

Tsnż* j s i t  umieszczony 
w n sjd slik a tn is jiss j 

bronzowancj m stslow sj 
izsfs* s p łs tk e  szklsnnsj 
pat. płycie wskazówko- 
wsj, k tó /a  w nosy tsm s 
p r te i  się prlyśwleo* o 
js in eśc i księżyca i z a- 

paratsm  budzikowym, 
który na każdy eias 
moi* byó ustawiony

ty lk o  aa

złr. 3.50

MOLL A proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jsżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
je s t o rz e ł 1 A. M olla firm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych  prosz
ków, przeciw najuporeiyw tzym  cierpieniem  ż o łą d 
k a , spodnich ezęśel c ia ła , przeciw kurczom żo
łądka, zaflegmienin, zgadza, przeciw za tw a rd zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom I najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
■powodowała od prieszło kilkadziesiąt la t coraz 
większe roipowszechnienio.

B C "  F a łszy w e  w y ręb y  b ędą  sądow nie śelgane. ^ rS 
O e n a  z a p ie o z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e łk a  1 z ł r .  w .  a .

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  
F r a n o l m z e k  " T i t l

sttefl f a to m  sntin i towarów wataiycli
W Bernie (M orawa) Grosser Platz Nr. 19

polosa zwój aajlopisj dobrany skład na każdą psre roku, jakoteż sukna 
na eałs wyprawy i kestjnm y liboryjn* tak  dla sła łb y  państw a , jakd 
le i  dla urzędów lasowyoh, straży  ogaiowyob i t. d. W zsry bozpłatnio.

mis B a ł o d i o n y  r .  l B « a  S B  81S 1—24

X ****X *K ****K K **X K **X **X X X
JA \  IH M T6W HZ

p o l e c a
wyśmienite MYDŁA do mycia tw arzy, rąk i kąpieli,

wyszczególnione za swe znakom ita własności 
7ma m edalam i zasługi i dw om a dyplom am i uznania.

W ódka francuśka  i só l M olla
Jako w e te ran ie  do skuteczneg< Lecrenia gośćca, re u m a tr im r , szelkiego rodzajn rw ania ciłonków  i para- 

liłu , bolu głowy, uszów i sębów : w formie okłe dów na wszelki* Bkaleozenia, w wyp kach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zm ięsiana a wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a a a k a  ■  d o k ł a d n y m  o p l a a m  B O  o k
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  p o d p is  1 z n a k  o o h r o n n y  K o l i a .

Olej tranowy NI. Krohn A  Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem u ty c ia  kosztują 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego Wiedeń, Tuchlauben.

U prasza się P . T . Pnbliczności wyraźnie żądać preparatów  M OLLA i te  tylko przy j
mować, które opatrzone są m arką ochronną i podpisem.

▼gm. Rucker apt., S t. M arkiew icz; w B i a ł e j :  B risb  K sler apt- 
Joel Bapp ap t.; w C z e r n i o w e a c h :  J . Schniroh, C. A ltk apt.;

l i  i e
w B r o d a c h ;  H, Kulak. W Bnczaciu . .  . .
w C z o r t  k o w i e :Ldg. Noss ap t.; w Drohobyczu: T. P a rty k iew lcz .ap t.; w G ó r a h o m o r a :  S.
w H n z i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J  a r  o s ł  a w i u : J, Bohm i L. W isłocki apt.; w K a m i  o i 
C. Pispes apt.; w K o ł o m y i :  Jan  Sidorowie*, E. S tsnzsl ap t.; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K.

B oteiat apt., 
m e *  Strnm .:

, , . . .  W iszniewski
a p l ,  w M i e l n i c y :  Misli. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z a :  W. F il ip e k , B . Jakubowski apt., w N o- 
w y m  T a r g n :  K. L a n r, apt., w P  •  d w o ł o  c z y o k a o h :  G. M oraw eti; w P r z e m y ś l u :  F . N ahlik  , A. 
Mańkowski apt.; w P rzew o rsk u : F e l. Sw italbki, apt., w R z e s z o w i e :  J . S cha itte r & Comp. i J . A. K arp iń- 

l a m b o r z e :  J . A leksiew ici apt.; C. M areich apt.; w S e r e c i e :  J . D em pniakj F r. B sill, a p t ;skł ap t.; W o i u i u v n « :  j .  A i e i B m i f i c i  w - « m n i i i  i? u  o  i  a  c  i  •  i u .  i / w u ^ j h . * ,  < i .
B e l k a :  Jędrzej G aina; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. B eill apt.; w T a r n -> p o l u  :" E,

w T a r n o w i e :  W. Mfildner k  Comp.,F ran tz , F . Jam rogiew ici, aptekarz; 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiowiez.

apt.;
W ierzyski, S t. Pawłowski, apt.,

639 (2 52)

Za dobrać tych saakomici* uregulowanych te  garów ręcay jak  najle
psze renomó* nassej zieroko ro sp ries trien lone j firmy, która dostarcza po 
niskiek csnaeh tyłk* to *o js i t  u inans za dobra, plękn* I praktyozas, a w ra 
sie nispodobania sw rasam y p is iiąd ss .

B szsyła się w silnysh ikrzyakaoh drewnianych za zaliczką albo aa 
nadesłaniem peprsedniem getówki.

Upraszam w własnym interesie natychm iast zamawiać i podać swój 
dokładny, pełny adres jak  : nazwisko, stan , miejscowość, osta tn ią  pocztę i kraj

UHREN-EXPORT-LAGER
„ ■ W ie n e r  Kla.-u.fTa.a.-u.®**

A. G ans, W leń  I I I .  K o lo n itzg a sse  6.

W
■kim,

zamiarze założenia Albanio 
pam iątkowego , opraizam 
jak najuprzejmiej wizyztki h 
tych panów, którzy 1848/49 
roku bądź to w legioaie poi 

bądź w węgierskich pułkach na 
Wfgrzech złożyli, aby raczyli na mo- 
j* ręce nadesłać zwoje fotografie w 
formacie karty  wizytowej i po trzy 
egzemplarze, gdyż album w 3 egzem
plarzach jest projektowanem.

Fotegrafle mają byó zdejmowani 
bez nakrycia głowy i własnoręcznym 
podpieem opatrzone, a na edwrotnej 
atrenie epiezniem w krótkości etanu 
służby w 1848/49 z ezDaczeulem bro
ni i stopnia wojskowego.

Ci, którym obecnie trudno o fun- 
duez na zdjęci* fotografij, mogą, od
syłając fotografie, tądaó od podpisa 
nego zwrotu wydanej na fotografie 
kwoty albo wysłać fotografie za po 
braniem pooztowem; w ti kim razie 
muzi byó na kopercie wymienione na- 
zwieko, od kogo fotografia pochodzi.

Prośbę powyższą zwraeam również 
do familii ty c h , którzy już ni* żyją 
a których fotografie znajdują się w 
rękach rodziny, proszę tylke o zapi
sania nazwiska i dnia śmiarci smai 
łego lcgienizty na fotografii, którą aa 
żądanie obowiązzjt się zwrócić.

W przekonaniu, że ani jeden z Sza
nownych Panów ni* odmówi powyż 

prsśbie mejej, oczekują* przesył
ki zastaję

z uszanowaziem 1567
S m y b a l8 k i  F e U c y a n , 

ułan 2 pułku w szwadionio śp. fi. Ke 
tzelińskisgo, obecni* diierżaw ea dśbr 

w Merzwiey *. p. Liszki.

N o t a r j n s z
w Skolem

posznknis kencypienta prsynajm niej z 
trzy le tn ią  praktyką notarja lną.

1584 1 - 3

Poszukuje posadę
r  iu — yeielka u iis la jąez  przedm iotów 
szke nych, języków obcych i muzyki wyż
szej. — Zgłoszeni* a r nowaó Łyczakow
ska 1. 13. u w łaśeioiell domu dla pani 
Kulwiee. .580 1—3

R e a ln o ś ć d o  •p rzed fin lfi 
w  S zc z a w n ic y

składająca się ■ domu mleszkalnogo, pię
knych bndyzków gospsdareiysh  i kilku- 
■zstu morgów gruntu, tudzież plao bude- 
wlany w górnym Zakładzi* koło d ł oroa 
gclcinzogo. A droz: AA. N. posts roztanU  
Szczawnica. 1575 1—6

N a u c z y c ie l
akadem ik, mogą>y się wykazać chlu
bnymi świadectwami domów obywa 
relskich, pragnie zm ienić m iejsci 
i  dniem 15. lipca br. A d re e : W. K. 

w Pzcykowie p. Stanisławów.
I W  1 - 4

150 — 200 zlr.
miozięoseio można zarobić boi kap ita ło  
lub ryzyka; bardso priyzw oity zarobek. 
Nadający się ezosogolnie dla urzędników, 
zzetępeów kowarzystw asokuracTjnyoh, 
ajentów, kupców i dla każdej oioey m a
jącej łto iu n z i z publicznością. Zgłoozo- 
oia należy stosować do .kaufm . Kanzolsi* 
La Cenfldentla In Budapest. 983 1—3

Premiowano 
na wystawaoh

światowych: 
Londyn 1862, 
Paryż B67, 
fFiodei i87» 
Paryż 1878. ♦

X
X

Mydłs dal galenie brody 25 ct.
Mydł* mogdałowe, II 20 i 25 ot.
Mydło kzkosewe, biało do rąk 10 i 20 et.
Mydłe p Imewe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe, w yśmienite de tw ariy  i 

rąk  40 ot.
.Aydło żśłtkewe, wydelikaca, wygładsa i 

znakom icit eezyszeza skórę 30 et.
Mydł* ziołowe, otrzym ujące się przez agę- 

szeseni* soku roślin arom atyczne-żywi- 
oznyok, enakomit* 25 et.

mydłe piżmowe, pesiada bardz* przyjemny 
piżmewy zapach 30 ot.

Mydło paozulewe, przyjemnej woni i j s i t  
bi dso poizukiwan* 30 et.

Mydłe r i ła a * , najprzedniejsze 49 i 80 ot.
Mydło oliwie dla dzieci 86 et.
Mydłe z Igieł eeenewnyob, przyj n m  w 

użycia, skuteczni* eehranm  ekórę od 
liszajów 1 wyrzutów 30 ct.

Śydło bzlsamlozae, eezyszeza ekórę, nada
je b iałeść i delikatneść 40 ct. 
dis fljełkewe, przyjem nej weni 35 st.

Mydłs kosasłyozns, usuwa piegi, opaleni 
słeneeznc, twarzy praywraca świeżość 
i b iałeść 60 et.

Mydłe hyalenlozne przetłuszczone, nadzwy
czaj delikatne i specjalni* zaetasownj 
do twarzy 50 et.

Mydło ryżowe, nżywa się de wydelikace
nia i wybielenia ekćry na twarzy i rę
kach 60 et.

Mydło glicerynowe, białe, łatw e pieniące 
wyborni* oczyszosa skórę i chroni od 
pi yszesenia się 30 ct.

Naby6 można we L w o w ie  w  sklepach w łasnych, ul. K opernika l. 3, 
Hotel E uropejski i  ul. H alicka róg W ałow ej. W  K ra k o w ie  Sukienni-
c t l. 20. W  C z e rn io w c a c h  Rynek l. 2, oraa w t  wsaystkich pierwsao- 

reędnych sklepach i  aptekach

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
35 'j, czystej glioorynr, znakomici* wpły 
wa na naskórek 20 30 i 40 ct.

Mydłe glloerynowe płynne, we flaszeozkaoh, 
sczysz :za skórę od pryszczy, lisiaićw  
trądzikói , flaszka 40 ct.

Mydłe płatkowe, de mycie rąl 15 i 25 ct
Mydło pumeksowe, de myeia kołnierzyków 

i mankietów gutaperehowycn 10 ,
Mydło tymulewe znakomicie oczyszcza skó 

rę #d wszelkish wyrzutów 50 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 

ręce, twarz, a nawet sał* ciało w czasie 
•p idem ji, celem schronienia ii*  od z*' 
ka isn ia  20 ct.

Mydłe elarkowe, z wielkiem powodzeniem 
nżywa się do zniszczenia pryszczów : 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó
rze 25 ct.

Mydłe benzeoeowe, bard ie  korzystnie używa 
się de usunięcia w yrintów  i plam 
skórnych 25 ct.

Mydło kamY<. .w e, uśm ierza śwlędzenie i 
pieczcDic skóry, usuwa wyrzuty i czer
woność i  twarzy i rąk  25 ot.

Mydłe mledewi do w ydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydłe mle tozańtkle, znakomite 10 ct.
Mydło smołowe, zawiera 40*/« czystej smo

ły (dziegein) usuwa pryszczi liszaje^ 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowi* 80 ct.

Mydłs-smołswo-gllcerynsws, miękciy i o- 
ctyizoza skórę cd liszajów, trądzików  i 
t. p., kawałek 80 et.

FORTHPIAHT HA RATT 
w W 11DNIU 1 na PROW INCJI. 

CONCERTOW 1, BALONOWE i KRÓT
K I !  taki* plan ■ fabryki znansi fir
my eksportowej 5ło ried Cramer, Wilh. 
jd je r w* W iedniu *d i ł .  880, 400, 400, 
500, 650, 600 do 650 1 Fortepiany in-
■ysh firm zł. 280 ds 350 i ł .  P i a n i n o  
><j 150 zł. do 600 sł. 1560 5-1
C! r is r  - Ver»ehle_« u. L sih -A nita lt A 
T hisrfeldsr, W isdsń V II. Burggais* 71.

PRAWDZIWE

PIGUŁKI M0RIS0\A
P> ARTHAUD MOULIN.

najlepsza i* środków eiyszezącyck i 
prisciysscsających kr*w w* wszelkich 
słabościach iłetrr Drzymiotu, skrofn- 
lioznyeh liszajach, wyrzutach skór
nych i isp iuciu  krwi. 1676 11- 1 

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud 
Moulin, aptekarza 80, n liea L su it 1* 
G rand; w* Lwowi* skład wyłączny w 
apt. p . Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
p. Wawiórskiego dawniej N ahlika, p.

Sklspińsk isgo , Ruckera itd

Głowna wygr.
ewent.

500.000 mrk.

Wyprano
gwarantuje

państwo.

P ierw sze  c i p e o i e  14 czerw ca.
Ogłoszenie szozęioia.
Zaproszenie 4o w zięcia  ndziałn 

w  grze na wygrane
gwarantowanej przez państwo Hamburg 

wlelkłoj leterjl pieniężnej, w której

9 Diiljonów 160.290 I t
i  pewnością wygrana być muszą. 

Wygrane tej korzystnej lo tsrji p ie
niężnej, która w edług pianu tylko 
95.600 losów obejmuj*, są następujące ;

N a jw ię k s z a  w y g ra n a  J e s t  
e w e n t.  500.000 m rk .

Premia 300.000 mr.
I wygran. 200 000 „
I wygr. pe 100.000 „
I ,  90.000 „
1 „ 8  OtO „
1 „ 70.000 „

2 „ 60.001 .
I „ 05.000 B
I „ 50.000 „
I 40.000
I „ fi' 000 „
7 15.000 „
1 i) 12.000 „

25 „ 10.000 „
55 .  5.000 „
106 3.000 „

257 2.000 „
2 n 1.500 „

515 „ 1.000 .
839 ,  500 „
120 „ po 200, 150 „

30.020 „ 145 „
7.992 .  ps 124,100,94 „
7.848 .  po 67, 40, 20 „

4 7 8 0 0  wygranych, któr* wogółem
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe- 

wnoiolą wyolągnlęteml zostaną. 
Słowna wygrana 1 klasy wynosi 

50.006 mr. i wzrasta w 2 klasie na
55.000 m r., w 3 ki. na 60.000 m r., w 
4 kl. na 7fi.000 mr., w 5 kl. na 80.000 
mr., w 6 kl. n» 0O.000 mr , w 7 kl. 
na 200.000 mr., » ■ prem ią w kwoei*
300.000 m r. ew entualnie na 500.000 m 
Prsy  p isrw ssem  urzędownl* wysnacio- 
nam olągnlsnlu, któr* ja t t  uriądowai*

oznaczone na 14. ozsrw ot b. r. 
kosztuj*

Cały oryginalny los tylke 3 zł. 50 et.
wal. austr.

Psi oryginalnego lotu tylke I zł. 75 ot.
wal. austr.

Ćwierć eryglnalnege losu tylke 90 et. 
wal. austr.

Oryginalno loty to, gwarantowano 
prsos pańotwo a ni* będąc* weal* aa- 
kaian tm i prom tia ii, ja k o ti .  lis tę  eią- 
gnisń z hsrbsn państwa p* nadasłaal 
nalsżyteóol franes, wysyłam nawet di 
najsdleglsjszysh ekslls.

Każdy, biorąiy  ud iia ł, otrzyma odo- 
m nlł, po dokenansm losowaniu, urzę
dowy wykaz wylesswanyoh numerów. 
Plan elągnlsnla, herbem państwa opa
trzony, a pokazujący ro sd s ia ł w ygra
nych w 7 klasach r s n y ła m  bezpłatnie.

W ypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy

nastąpi wprost sdsmnle na ręes in te 
resowanych natychmiast pod najiolślej- 

szą dyskrecją.
Każds um ów ieni* uskutecznić mo

żne w prost przekazem peoztewym, lub 
listem rekomendowanym.

S K ~  Należy się Drasto naairać i  
zamówieniami, i  powodn bliskiego te r
minu ciągnienia, najdalej

do 14. oserwoa b. r.
z psłnsm  sasfanism  do firmy

SAMUEL HECKSCHEB, senr.
B anąuisr nud W schisl-C om ptoir ia  

Hamburg.
1551 1 - f .

600 m arek złotem
gdyby Creme Grolich i i* osunęła n iss iy - 
itsż s i naskórn*, a t o : piegi, estudy, soa- 
lenle twarzy, zajady, ozerwoność aesa i ni* 
otrzym ała płeć d* staro io i białą i mło- 
dzieńeto świeżą. To ais b la n n i C< Da 60 
c t Główny izład  J. Groliel i B sra i* 
(Msrawa). W* Lwowie w apt. Z. Baoicsra, 

Krakowi* z W. Bsdyks, w Rzeszowie 
u J . Schaittsra  i Sp 1012 1—3

W Z E D E M . SCHA ZaZaEEJfiA  1019 1 - 3

H O T E L  „ W E 1 8 S E 8  R O fi§ u
II. Taberstrasse 8. (P o łą c m le  z ti'~fenem  Nr. 226).

1 dawna dobrse znany hotsl * 120 i  kom fsrtsm  u riąd isn jreh  pskojaehj 
salonach, duży cienisty restaunoyjny ogród, znakom ita kuchnia, niskie e*ny.

M m m m m
Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy.

IM *  Sezon od 1. Maja. ‘M l
rK ąpiel* solankowe, borowinowe i s ło n eczn e , H ydro terap ia , B lsktryka, 

M asiage. ■— Kuchnia w Zarządzi* własnym, pasata loco.

i52 ł i_ 8  D r .  A .  M e a w e y .

Wydawca i odpowiedzialny redalctor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont. Nr. 174 A).


